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dr Jan Hermaniuk
Burmistrz Tyczyna

Miło mi Państwa poinfor-
mować, że 18 lipca br. dzien-
nik „Rzeczpospolita” opubliko-
wał ranking najlepiej zarządza-
nych miast i gmin  w Polsce. Sa-
morządy zostały podzielone na 
trzy kategorie: miasta na pra-
wach powiatu, pozostałe gminy 
miejskie i miejsko-wiejskie oraz 
gminy wiejskie. Gmina Tyczyn 
w kategorii gmin miejskich  

i miejsko-wiejskich zajęła 78. miejsce w kraju na 906 
gmin tego rodzaju. Wśród 50 gmin miejskich i miejsko-
wiejskich z Podkarpacia tylko 4 gminy zostały uwzględ-
nione w tym rankingu (Nisko, Kolbuszowa, Nowa Dęba 
i Tyczyn). Żadna ze 110 gmin wiejskich Podkarpacia nie 
znalazła swojego miejsca w pierwszej setce gmin wiej-
skich w kraju. 

Samorządy oceniano w dwóch etapach. W pierw-
szym na podstawie danych z Ministerstwa Finansów 
wyłoniono 564 samorządy (64 miasta na prawach po-
wiatu, 250 pozostałych gmin miejskich i miejsko-wiej-
skich oraz 250 gmin wiejskich). Nad metodologią wy-
boru najlepszych miast i gmin w drugim etapie czu-
wała kapituła pod przewodnictwem profesora Jerze-
go Buzka. 

W niedzielę 21 lipca br. odbyło się otwarcie zespołu 
boisk sportowych w Borku Starym, połączone z pikni-
kiem rodzinnym, z licznym udziałem mieszkańców Bor-
ku Starego i okolic. Z tej okazji składam serdeczne po-
dziękowania organizatorom wydarzenia: Radzie Sołec-
kiej, Domowi Ludowemu, Szkole Podstawowej i OSP  
w Borku Starym, a przede wszystkim Klubowi Sporto-
wemu „Start” z prezesem zarządu panem Tomaszem 
Patrzykiem na czele. Sportowcom z Borku Starego 
życzę sukcesów w sportowej rywalizacji i satysfakcji ze 
społecznego zaangażowania na rzecz miejscowości.

Serdecznie zapraszam na gminne Święto Plonów, 
które w tym roku rozpocznie się w niedzielę 18 sierp-
nia o godz. 15.00 uroczystą mszą św. w kościele pa-
rafialnym. Następnie dożynkowy korowód uda się do 
tyczyńskiego parku, gdzie odbędą się obrzędy dożyn-
kowe i występy artystyczne. Wyrazimy swoją wdzięcz-
ność i szacunek za rolniczy trud, dzięki któremu na na-
szych stołach nie brakuje chleba i plonów ziemi.

DOROTA MICHALAK

Rada Miejska uchwaliła...
28 czerwca br. odbyła się sesja Rady Miejskiej w Ty-

czynie. Radni podjęli uchwały w sprawach: 
- Rozpatrzenia i zatwierdzenia sprawozdania 

z wykonania budżetu Gminy Tyczyn za 2012 r. 
oraz sprawozdania finansowego Gminy Tyczyn za 
2012 r. 

Dochody budżetu w 2012 r. zrealizowane zostały  
w kwocie 28.036.643,13 zł, natomiast wydatki w kwocie 
30.746.867,77 zł. Deficyt wyniósł 2.710.224,64 zł. Na 
obsługę zadłużenia gmina wydała kwotę 1.239.655,00 
zł. Stan zadłużenia gminy na dzień 31.12.2012 r. wy-
nosił 15.500.313,20 zł, a wskaźnik zadłużenia do do-
chodów wynosi 55,29% (zaś po uwzględnieniu wyłą-
czeń – kredytów i pożyczek na projekty z dofinansowa-
nia z UE - wynosi 34,78%) .

- Absolutorium dla Burmistrza Tyczyna za 
2012 r.

- Zmiany uchwały budżetowej gminy Tyczyn 
na 2013 r.

- Zmiany Wieloletniej Prognozy Finansowej 
Gminy Tyczyn.

- Zatwierdzenia „Sołeckiej Strategii Rozwoju 
Wsi Borek Stary na lata 2013-2020”.  

Strategia ta jest dokumentem niezbędnym do pełne-
go uczestnictwa miejscowości Borek Stary w Podkarpac-
kim Programie Odnowy Wsi, do którego Gmina Tyczyn 
zgłosiła Sołectwo Borek St., oraz możliwości aplikowania  
o środki zewnętrzne w ramach ww. programu.

- Przeprowadzenia wyborów sołtysa i człon-
ków Rady Sołeckiej w sołectwie Hermanowa gmi-
ny Tyczyn. 

W związku ze złożoną rezygnacją z pełnienia funkcji 
sołtysa przez Martę Leniart oraz części członków Rady 
Sołeckiej z dniem 30.06.2013 r., Rada wyznaczyła ter-
min wyborów nowego sołtysa i członków Rady Sołec-
kiej na dzień 28 lipca 2013 r. 

odbywa się w każdą 1. i 3. środę m-ca w godz. 
od 9.00 do 11.00 w Urzędzie Miejskim w Tyczy-
nie, pok. 27 (I piętro). 

przyjmuje mieszkańców Gminy i interesantów 
w każdy poniedziałek w godz. 8.00 - 15.00 
w Urzędzie Miejskim w Tyczynie (I piętro). 

Kapłaństwo jest miłością Najświętszego Serca Jezuso-
wego                                        św. Jan Maria Vianney

 
Czcigodnemu Kapelanowi
Strażaków Gminy Tyczyn

Ks. Sławomirowi 
Balawendrowi

z okazji 25-lecia  
święceń kapłańskich

składamy najserdeczniejsze 
życzenia obfitości Bożych da-

rów na jak najdłuższe lata 
życia i kapłańskiej służby,  

a także dobrego zdrowia, ra-
dości i siły do przezwycięża-
nia kłopotów dnia codzien-

nego.  
Ze strażackim pozdrowieniem

Zarząd Oddziału Miejsko-Gminnego OSP  
w Tyczynie oraz druhowie i druhny z całej 

Gminy
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Zgodnie z ustawą z dnia 7.09.1991 r. o systemie 
oświaty (Dz.U. z  2004 r. nr 256 poz. 2572 z późn. zm.) 
w sprawie regulaminu udzielania pomocy materialnej  
o charakterze socjalnym dla uczniów zamieszkałych 
na terenie Gminy Tyczyn oraz Uchwały Nr XIX/153/12 
RM w Tyczynie z dnia 4.04.2012 r., wraz z nowym ro-
kiem szkolnym 2013/2014 rodzice, opiekunowie praw-
ni, a także pełnoletni uczniowie mogą ubiegać się 
o przyznanie pomocy materialnej o charakterze so-
cjalnym w formie stypendium szkolnego dla uczniów  
i słuchaczy kolegiów zamieszkałych na terenie Gminy 
Tyczyn.

Formularze wniosku można pobrać ze strony interne-
towej http://bip.tyczyn.pl/ lub w Gminnym Zespo-
le Obsługi Szkól w Tyczynie (GZOS), mieszczącym się 
w budynku Urzędu Miejskiego, pokój nr 35, w godz. od 
7.30 do 15.30.

Wnioski o przyznanie stypendium szkolnego wraz 
z dokumentami należy złożyć w terminie od 1 do 15 
września 2013 r. w GZOS w Tyczynie. Wnioski skła-
dane przez wnioskodawców powinny być potwierdzone 
przez dyrektorów szkół, dla uczniów (słuchaczy), którzy 
na podstawie art. 90 b ustawy z dnia 7.09.1991 r. o sys-
temie oświaty (dz. U. z 2004 r. Nr 256, poz. 2572 ze zm.) 
są uprawnieni do otrzymania ww. stypendium.

 W przypadku słuchaczy kolegiów nauczycielskich, 
nauczycielskich kolegiów języków obcych i kolegiów pra-
cowników służb społecznych wnioski składa się w termi-
nie od 15 września do 15 października danego roku 
szkolnego. W szczególnie uzasadnionych przypadkach 
(sytuacji losowej) wniosek może być złożony po upływie 
ww. terminów, musi jednak zawierać uzasadnienie nie-
zachowania tych terminów.

Pomoc materialna przysługuje:
- uczniom szkół publicznych i niepublicznych o upraw-

nieniach szkół publicznych dla młodzieży i dla dorosłych 
oraz słuchaczom publicznych kolegiów nauczycielskich, 
nauczycielskich kolegiów języków obcych i kolegiów 
pracowników służb społecznych - do czasu ukończenia 
kształcenia, nie dłużej jednak niż do ukończenia 24 roku 
życia;

- wychowankom publicznych i niepublicznych ośrod-
ków umożliwiających dzieciom i młodzieży - o których 
mowa w art. 16 ust 7, a także dzieciom i młodzieży  
z upośledzeniem umysłowym z niepełnosprawnościami 
sprzężonymi - realizację odpowiednio obowiązku szkol-
nego i obowiązku nauki – do czasu ukończenia realizacji 
obowiązku nauki;

- uczniom szkół niepublicznych nieposiadających 
uprawnień szkół publicznych dla młodzieży i dla doro-
słych - do czasu ukończenia realizacji obowiązku nauki;

- słuchaczom niepublicznych kolegiów nauczyciel-
skich i nauczycielskich kolegiów języków obcych - do 
czasu ukończenia kształcenia, nie dłużej jednak niż do 
ukończenia 24. roku życia.

Świadczeniami pomocy materialnej o charakterze so-
cjalnym są: stypendium szkolne i zasiłek szkolny.

Stypendium szkolne może otrzymać uczeń 
znajdujący się w trudnej sytuacji materialnej, wynikają-
cej z niskich dochodów na osobę w rodzinie, w szczegól-
ności gdy w rodzinie występuje: bezrobocie, niepełno-
sprawność, ciężka lub długotrwała choroba, wielodziet-
ność, brak umiejętności wypełniania funkcji opiekuń-

EWA IWANOWICZ

Stypendia dla uczniów  
w roku szkolnym 2013/2014

Drzewa oraz wysokie krzewy rosnące w sąsiedztwie 
naszych domów mogą być poważnym zagrożeniem 
w czasie nawałnic. Byliśmy tego świadkiem podczas 
czerwcowej burzy, która nawiedziła naszą Gminę. Po-
zrywane linie telefoniczne, zatarasowane drogi, to tylko 
dwa z wielu niebezpieczeństw, których czasem mogli-
byśmy uniknąć, przycinając w porę np. konary drzew. 

Co na ten temat mówią przepisy?
Przycinka w obrębie korony drzewa może dotyczyć: 
- usuwania gałęzi obumarłych, nadłamanych albo 

wchodzących w kolizje z obiektami budowlanymi lub 
urządzeniami technicznymi,

- kształtowania korony (gdy wiek drzewa nie prze-
kracza 10 lat),

- utrzymywania formowanego jej kształtu.
Zgodnie z ostatnią nowelizacją (Dz.U. z 2010 r., Nr 

119, poz. 804) bez zezwolenia można usuwać drze-
wa i krzewy, których wiek nie przekracza 10 lat. 

Usunięcie starszego drzewostanu wymaga uzyska-
nia zezwolenia od burmistrza. Wyjątkiem są drzewa  
i krzewy rosnące na terenie nieruchomości wpisanej do 
rejestru zabytków. W takim wypadku zezwolenie wyda-
je Wojewódzki Konserwator Zabytków.    

A. Kustra

Kiedy drzewa zagrażają ludziom

Zakup wyposażenia do Saloniku Literac-
kiego i 4 Kącików Malucha w MiGBP w Ty-
czynie i jej Filiach to wspólny projekt Miejskiej 
i Gminnej Biblioteki Publicznej w Tyczynie 
oraz Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Na-
rodowego. 

Czas trwania zadania: 3 czerwca - 18 listopa-
da 2013 r.

Całkowity koszt realizacji projektu: 40 800 zł 
(w tym dofinansowanie z MKiDN: 30 000 zł, dota-
cja Gminy Tyczyn: 10 000 zł, sponsorzy: 800 zł).

Co planujemy zrobić w ramach zadania?
1. Wyposażymy tzw. Salonik Literacki przy 

MiGBP w Tyczynie (znajdował się on będzie w po-
mieszczeniach po byłym muzeum).

2. Wyposażymy Kąciki Malucha w Tyczynie 
i Filiach (Borku Starym, Hermanowej i Kielnaro-
wej): zakupimy gry edukacyjne, zabawki, ksią-
żeczki, które połączone w zestawy będą mogli 
wypożyczać rodzice do domu; Kąciki wyposaży-
my w nowe kolorowe meble. 

3. Wymienimy drzwi (między Oddziałem dla 
dzieci a Wypożyczalnią dla dorosłych w Tyczynie), 
zakupimy funkcjonalne lady biblioteczne i fote-
le do wszystkich naszych placówek.

Realizowane zadanie ma na celu podniesienie 
atrakcyjności oferty kulturalnej biblioteki. Dzię-

Szczegóły na www.tyczyn-biblioteka.pl

ki otrzymanej do-
tacji MiGBP w Ty-
czynie będzie pla-
cówką bardziej no-
woczesną oraz sta-
nie się ciekawym 
miejscem spotkań 
odbiorców różnych 
grup wiekowych.
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czo-wychowawczych, alkoholizm lub narkomania, a tak-
że gdy rodzina jest niepełna lub wystąpiło zdarzenie lo-
sowe. Według ustawy miesięczna wysokość dochodu na 
osobę w rodzinie ucznia, uprawniająca do ubiegania się 
o stypendium socjalne, nie może być większa niż kwo-
ta, o której mowa w art. 8 ustawy z dnia 12.03.2004 r.  
o pomocy społecznej (Dz.U. Nr 64, poz.593 ze zm.), czy-
li 456 zł netto.

Rodziną w rozumieniu art. 6 pkt 14 ustawy z dnia 
12.03.2004 r. o pomocy społecznej (tekst jed. Dz.U.  
z 2009 r., Nr 175, poz. 1362 ze zm.) są osoby spokrew-
nione lub niespokrewnione pozostające w faktycznym 
związku, wspólnie zamieszkujące i gospodarujące.

Stypendium nie przysługuje: uczniom klas zero-
wych, uczniom, którzy nie mieszkają na terenie Gminy 
Tyczyn oraz uczniom, którzy otrzymują inne stypendia ze 
środków publicznych z wyjątkiem sytuacji, kiedy łączna 
kwota otrzymywanych stypendiów nie przekracza 1820 
zł (rocznie).

Stypendium szkolne jest przyznawane na wniosek ro-
dziców, opiekunów prawnych niepełnoletniego ucznia, 
pełnoletniego ucznia, dyrektora szkoły. Może być rów-
nież przyznane z urzędu.

Stypendium szkolne może być przyznane w formie:
- całkowitego lub częściowego pokrycia kosztów 

udziału w zajęciach edukacyjnych wykraczających poza 
zajęcia realizowane w szkole w ramach planu nauczania, 
może dotyczyć zajęć pozalekcyjnych i pozaszkolnych, 
w tym wyrównawczych o charakterze informatycznym, 
technicznym, przedmiotowym, artystycznym, sporto-
wym, lub turystyczno-krajoznawczym organizowanych 
przez szkoły i placówki oświatowe oraz inne placówki, 
które prowadzą statutową działalność w tym zakresie,

- pomocy rzeczowej o charakterze edukacyjnym - 
może dotyczyć w szczególności zakupu podręczników, 
stroju sportowego oraz innych przedmiotów ściśle zwią-
zanych z procesem edukacyjnym w szkole, do której 
uczęszcza uczeń,

- całkowitego lub częściowego pokrycia kosztów zwią-
zanych z pobieraniem nauki poza miejscem zamieszka-
nia - może dotyczyć kosztów zakwaterowania w interna-
cie, bursie lub stancji, kosztów zakupu posiłków, kosztów 
dojazdu do szkół środkami komunikacji zbiorowej,

- świadczenia pieniężnego, jeżeli poprzednie formy są 
niecelowe lub niemożliwe.

Wnioskodawca składa wniosek dla każdego 
ucznia indywidualnie. Oznacza to, że rodzic musi 
złożyć tyle wniosków, wraz z kompletem doku-
mentów, ile ma uczących się dzieci. 

Dokumentami potwierdzającymi poniesienie wydat-
ków na cele edukacyjne są: faktury, rachunki uproszczo-
ne, imienne wystawione na ucznia, któremu przyznano 
stypendium, oraz na wnioskodawcę: rodzica/prawnego 
opiekuna ucznia pobierającego stypendium lub pełnolet-
niego ucznia/słuchacza. Przy ponoszeniu wydatków oraz 
wystawianiu faktury/rachunku należy zwrócić uwagę na 
nazewnictwo zakupionych artykułów. Istotne jest, aby 
np. buty, spodnie itp. miały adnotację: „szkolne” 
lub „sportowe”.

Stypendium szkolne przyznawane jest w formie re-
fundacji poniesionych kosztów, w związku z tym istnie-
je konieczność zbierania faktur i imiennych rachunków.

W roku szkolnym 2013/2014 obowiązują faktury za: 
zakup podręczników, artykułów szkolnych (od lipca 2013 
r.) oraz pozostałe artykuły oraz odzież sportową, czy In-
ternet (od września 2013 r.). Poniesione koszty zaliczone 
zostaną na cały rok szkolny 2013/2014.

Istnieje możliwość zakupu podręczników używanych. 
W sytuacji kupna takich podręczników od osoby fizycznej 

nieprowadzącej działalności gospodarczej, poniesiony wy-
datek można udokumentować umową kupna-sprzedaży.

Do wniosku o przyznanie stypendium szkolnego 
należy dołączyć następujące dokumenty:
 a. zaświadczenie z zakładu pracy o wysokości dochodów 
netto uzyskanych przez członka rodziny w miesiącu po-
przedzającym złożenie wniosku, jeżeli dochody te podle-
gają opodatkowaniu podatkiem dochodowym od osób fi-
zycznych na zasadach ogólnych,
 b. odcinek renty/emerytury za m-c poprzedzający zło-
żenie wniosku,
 c. zaświadczenie z Urzędu Pracy o wysokości (netto) za-
siłku dla bezrobotnych w m-cu poprzedzającym złożenie 
wniosku w przypadku osoby bezrobotnej lub w przypad-
ku osoby bezrobotnej niezarejestrowanej własnoręczne 
oświadczenie bezrobotnego,
 d. zaświadczenie o wysokości otrzymywanych świadczeń 
pieniężnych z pomocy społecznej,
 e. zaświadczenie o wysokości świadczeń rodzinnych, 
pielęgnacyjnych wraz dodatkami,
 f. zaświadczenie o wysokości zaliczki alimentacyjnej,
 g. oświadczenie o wysokości otrzymanych alimentów lub 
alimentów płaconych na rzecz innych osób (potwierdzo-
ne wyrokiem sądu, wyciągiem bankowym lub przekazem 
pocztowym itp.),
 h. w przypadku, gdy członek rodziny prowadzi pozarol-
niczą działalność gospodarczą – zaświadczenie z Urzędu 
Skarbowego o formie opodatkowania oraz:
- zasady ogólne – zaświadczenie o dochodzie z działalno-
ści gospodarczej za poprzedni rok kalendarzowy,
- ryczałt – oświadczenie o dochodzie z działalności go-
spodarczej uzyskanym w m-cu poprzedzającym m-c zło-
żenia wniosku,
 i. oświadczenie studiujących członków rodziny o wyso-
kości otrzymanego stypendium socjalnego i/lub nauko-
wego za miesiąc poprzedzający złożenie wniosku,
 j. zaświadczenia z Urzędu Gminy:
- o wielkości gospodarstwa rolnego podanej w ha przeli-
czeniowych i fizycznych - przyjmuje się, że z 1 ha prze-
liczeniowego uzyskuje się dochód miesięczny w wysoko-
ści 250 zł,
 k. zaświadczenie o wysokości opłaconych składek za 
kwartał poprzedzający miesiąc złożenia wniosku,
 l. w przypadku dochodu utraconego z m-ca poprzedza-
jącego złożenie wniosku należy złożyć zaświadczenia  
o dochodach z m-ca, w którym został złożony wniosek,
 m. w przypadku ubiegania się o stypendium szkolne dla 
ucznia, którego rodzina korzysta ze świadczeń pienięż-
nych z pomocy społecznej, zamiast zaświadczenia o wy-
sokości dochodów przedkłada się zaświadczenie o korzy-
staniu ze świadczeń pieniężnych z pomocy społecznej.

Zasiłek szkolny może być przyznany uczniowi 
znajdującemu się przejściowo w trudnej sytuacji mate-
rialnej, z powodu zdarzenia losowego, którego nie moż-
na było przewidzieć, czyli: śmierci rodzica lub prawne-
go opiekuna, klęski żywiołowej, kradzieży z włamaniem, 
nagłej choroby w rodzinie ucznia, innych, szczególnych 
okoliczności. Do ubiegania się o ten zasiłek uprawnie-
ni są wszyscy uczniowie, którzy mają miejsce zamiesz-
kania na terenie gminy Tyczyn oraz w ich rodzinie za-
istniało zdarzenie losowe. Miesięcznej wysokości docho-
du przeliczonego na osobę w rodzinie ucznia w odniesie-
niu do przyznawania zasiłku szkolnego nie bierze się pod 
uwagę. O zasiłek szkolny można ubiegać się w terminie 
nie dłuższym niż dwa miesiące od wystąpienia zdarzenia 
uzasadniającego przyznanie tego zasiłku. 

Zasiłek szkolny jest przyznawany jeden raz w stosun-
ku do jednego zdarzenia losowego.
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1. Zgodnie z § 4 ust. 3 projektu Rozporządzenia Rady 
Ministrów w sprawie szczegółowych warunków udziela-
nia pomocy finansowej uczniom na zakup podręczników, 
książek pomocniczych i materiałów dydaktycznych in-
formujemy, iż wstępny termin składania wniosków 
o przyznanie dofinansowania na zakupu podręcz-
ników został ustalony do 6 września 2013  r.

 Zgodnie z ww. projektem programem będą objęci 
uczniowie rozpoczynający edukację szkolną w:
 -  klasach I-III i klasie V szkoły podstawowej, ogólno-
kształcącej szkoły muzycznej I stopnia,
- klasie II szkoły ponadgimnazjalnej: zasadniczej szko-
ły zawodowej, liceum ogólnokształcącego i  technikum,
- klasie V: ogólnokształcącej szkoły muzycznej II stop-
nia i ogólnokształcącej szkoły sztuk pięknych,
- klasie II liceum plastycznego,
- klasie II lub VIII ogólnokształcącej szkoły baletowej.

2. W 2013 r. programem będą objęci także ucznio-
wie słabowidzący, niesłyszący, z upośledzeniem umysło-
wym w stopniu lekkim, umiarkowanym lub znacznym 
oraz uczniowie z niepełnosprawnościami sprzężonymi,  
w przypadku, gdy jedną z niepełnosprawności jest niepeł-
nosprawność wymieniona wyżej, posiadający orzecze-
nie o potrzebie kształcenia specjalnego, o którym mowa  
w art. 71b ust. 3 ustawy z dnia 7.09.1991 r. o systemie 
oświaty, uczęszczający w roku szkolnym 2013/2014 do 
szkół dla dzieci i młodzieży - podstawowych gimnazjów 
i ponadgimnazjalnych: zasadniczych szkół zawodowych, 
liceów ogólnokształcących, liceów profilowanych, techni-
ków, techników uzupełniających oraz szkół specjalnych 
przysposabiających do pracy dla uczniów z upośledze-
niem umysłowym w stopniu umiarkowanym lub znacz-
nym oraz dla uczniów z niepełnosprawnościami sprzę-
żonymi, lub do ogólnokształcących szkół muzycznych  
I stopnia, ogólnokształcących szkół muzycznych II stop-
nia, ogólnokształcących szkół sztuk pięknych, liceów 
plastycznych lub ogólnokształcących szkół baletowych.

3. Pomocy udziela się uczniom, o których mowa  
w pkt. 1, pochodzącym z rodzin, w których dochód na 
osobę nie przekracza kryterium dochodowego na oso-
bę w rodzinie, o którym mowa w art. 8 ust. 1, pkt. 2 
ustawy z dnia 12.03.2004 r. o pomocy społecznej (Dz.U.  
z 2013 r.,  poz. 182 ze zm.), tj. od 1 października 2012 
r. dla osoby w rodzinie – kwota 456 złotych z wy-
łączeniem uczniów klasy I szkoły podstawowej i uczniów 
klasy I ogólnokształcącej szkoły muzycznej I stopnia.

4. W przypadku uczniów klas I szkoły podstawowej 
oraz uczniów klasy I ogólnokształcącej szkoły muzycz-
nej I stopnia pomocy udziela się uczniom pochodzą-
cym z rodzin, w których dochód na osobę nie przekra-
cza kryterium dochodowego na osobę w rodzinie, o któ-
rym mowa w art. 5, ust. 1 ustawy z dnia 28.11.2003 r.  
o świadczeniach rodzinnych (tekst jednolity Dz.U.  
z 2006 r., Nr 139, poz. 992 ze zm.), tj. 539 zł na osobę 
w rodzinie (w przypadku rodzin wychowujących niepeł-
nosprawne dziecko - 623 zł).

5. Pomoc może być udzielona także uczniom 
z rodzin niespełniających kryterium dochodo-
wego, w których występują przypadki określone  
w art. 7 ustawy o pomocy społecznej, tj. ubóstwo, 
sieroctwo, bezdomność, bezrobocie, niepełnosprawność, 
długotrwała lub ciężka choroba, przemoc w rodzinie, po-
trzeba ochrony ofiar handlu ludźmi, potrzeba ochrony 
macierzyństwa lub wielodzietności, bezradność w spra-
wach opiekuńczo-wychowawczych i prowadzenia gospo-

EWA IWANOWICZ

Wyprawka dla ucznia w roku szkolnym 2013/2014
darstwa domowego, zwłaszcza w rodzinach niepełnych 
lub wielodzietnych, trudności w integracji cudzoziem-
ców, którzy uzyskali w Rzeczpospolitej Polskiej status 
uchodźcy lub ochronę uzupełniającą, alkoholizm, narko-
mania, zdarzenie losowe lub sytuacja kryzysowa, klę-
ska żywiołowa lub ekologiczna. Pomoc w tym przypadku 
przyznawana jest na podstawie decyzji dyrektora szkoły.   

 UWAGA! Liczba uczniów objętych pomocą  
w tym trybie nie może przekroczyć 5 % ogólnej 
liczby uczniów z klas I-III i V szkoły podstawowej 
w gminie.

6. Zgodnie z projektem Rozporządzenia Rady Mini-
strów w sprawie szczegółowych warunków udzielania 
pomocy finansowej uczniom na zakup podręczników, 
książek pomocniczych i materiałów dydaktycznych  dofi-
nansowanie zakupu podręczników w 2013 r. będzie wy-
nosić:

do kwoty 225 zł - dla uczniów:  klas I - III szko-
ły podstawowej; niepełnosprawnych klas I - III szkoły 
podstawowej,  z upośledzeniem umysłowym w stopniu 
umiarkowanym lub znacznym klas IV-VI szkoły podsta-
wowej i gimnazjum oraz dla uczniów niekorzystających 
z podręczników przeznaczonych do kształcenia specjal-
nego dopuszczonych do użytku szkolnego przez ministra 
właściwego do spraw oświaty i wychowania;

do kwoty 770 zł - dla uczniów: niepełnospraw-
nych (z wyjątkiem uczniów słabowidzących) klas I-III 
szkoły podstawowej oraz z upośledzeniem umysłowym  
w stopniu umiarkowanym lub znacznym klas IV-VI szko-
ły podstawowej i gimnazjum, a także dla korzystających 
z podręczników przeznaczonych do kształcenia specjal-
nego dopuszczonych do użytku szkolnego przez ministra 
właściwego do spraw oświaty i wychowania. W przypad-
ku korzystania z części podręczników przeznaczonych 
do kształcenia ogólnego (niebędących podręcznikami 
przeznaczonymi do kształcenia specjalnego) dopuszczo-
nych do użytku szkolnego przez ministra właściwego do 
spraw oświaty i wychowania, książek pomocniczych lub 
materiałów dydaktycznych, koszt ich nie może być wyż-
szy niż 25% kwoty;

do kwoty 325 zł - dla uczniów klasy V szkoły pod-
stawowej, dla uczniów niepełnosprawnych (z wyjątkiem 
uczniów z upośledzeniem umysłowym   w stopniu umiar-
kowanym lub znacznym): klas IV-VI szkoły podstawo-
wej, niekorzystających z podręczników przeznaczonych 
do kształcenia specjalnego dopuszczonych do użytku 
szkolnego przez ministra właściwego do spraw oświa-
ty i wychowania;

do kwoty 770 zł - dla uczniów niepełnosprawnych 
(z wyjątkiem uczniów słabowidzących oraz uczniów  
z upośledzeniem umysłowym w stopniu umiarkowanym 
lub znacznym): klas IV-VI szkoły podstawowej, korzy-
stających z podręczników przeznaczonych do kształ-
cenia specjalnego dopuszczonych do użytku szkolnego 
przez ministra właściwego do spraw oświaty i wycho-
wania; w przypadku korzystania z części podręczników 
przeznaczonych do kształcenia ogólnego (niebędących 
podręcznikami przeznaczonymi do kształcenia specjal-
nego) dopuszczonych do użytku szkolnego przez mini-
stra właściwego do spraw oświaty i wychowania, koszt 
ich nie może być wyższy niż 40% kwoty;

do kwoty 350 zł -	 dla uczniów niepełnosprawnych 
(z wyjątkiem uczniów z upośledzeniem umysłowym  
w stopniu umiarkowanym lub znacznym): gimnazjum, 
niekorzystających z podręczników przeznaczonych do 
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19.06 br. w Sejmie Rzeczypospolitej Polskiej dwie 
mieszkanki z gminy Tyczyn wzięły udział w fina-
le ogólnopolskiego konkursu pt. „Miłość z podbitym 
okiem. Listy nadziei. Twoja historia może uratować ko-
muś życie”. Patronat nad nim objęła marszałek sejmu 
Ewa Kopacz. Organizatorkami konkursu były posłan-
ka Elżbieta Radziszewska oraz prezydent Radomska 
Anna Milczanowska.

Celem konkursu było zachęcenie osób pokrzywdzo-
nych do aktywnego sprzeciwu wobec przemocy w ro-
dzinie oraz przełamywanie stereotypów na ten temat. 
Osoby biorące udział w konkursie nadsyłały prace,  
w których opisywały swoje doświadczenia życiowe 
związane z byciem ofiarą przemocy domowej oraz spo-
soby wyjścia z trudnej sytuacji. Prace oceniała Kapituła 

Barbara Lew, Kierownik M-GOPS w Tyczynie 

„Miłość z podbitym okiem”
konkursu. Wy-
łoniono trzy 
główne miej-
sca oraz wy-
różnienia spe-
cjalne. Wszy-
scy uczest-
nicy konkur-
su zaprosze-
ni na finałową 
galę otrzymali 
atrakcyjne na-
grody rzeczo-
we.

W uroczystości wzięły udział m.in. Bożena Szy-
dłowska – przewodnicząca Parlamentarnej Grupy Ko-
biet oraz Magdalena Kochan – zastępca przewodni-
czącego sejmowej Komisji Polityki Społecznej i Rodziny.

Fot. Krzysztof Białoskórski

kształcenia specjalnego dopuszczonych do użytku szkol-
nego przez ministra właściwego do spraw oświaty i wy-
chowania;

do kwoty 607 zł - dla uczniów niepełnosprawnych 
(z wyjątkiem uczniów słabowidzących oraz uczniów  
z upośledzeniem umysłowym w stopniu umiarkowanym 
lub znacznym): gimnazjum korzystających z podręczni-
ków przeznaczonych do kształcenia specjalnego dopusz-
czonych do użytku szkolnego przez ministra właściwe-
go do spraw oświaty i wychowania; w przypadku korzy-
stania z części podręczników przeznaczonych do kształ-
cenia ogólnego (niebędących podręcznikami przezna-
czonymi do kształcenia specjalnego) dopuszczonych do 
użytku szkolnego przez ministra właściwego do spraw 
oświaty i wychowania, koszt ich nie może być wyższy 
niż 50% kwoty.

7.  Pomoc jest udzielana na wniosek rodziców ucznia 
(prawnych opiekunów, rodziców zastępczych), a także 
nauczyciela, pracownika socjalnego lub innej osoby, za 
zgodą przedstawiciela ustawowego lub rodziców zastęp-
czych.

8.  Wniosek składa się do dyrektora szkoły, do 
której uczeń będzie uczęszczał w roku szkolnym 
2013/2014, w terminie do 6 września 2013 r.

9.  Do wniosku należy dołączyć zaświadczenie/a  
o wysokości dochodów. W uzasadnionych przypadkach 
do wniosku można dołączyć - zamiast zaświadczeń o do-
chodach - oświadczenie o wysokości dochodów.

11.  W przypadku ubiegania się o pomoc dla ucznia, 
którego rodzina korzysta ze świadczeń pieniężnych z po-
mocy społecznej w formie zasiłku stałego lub okresowe-
go, można przedłożyć – zamiast zaświadczenia o wysoko-
ści dochodów – zaświadczenie o korzystaniu ze świadczeń 
pieniężnych w formie zasiłku stałego lub okresowego.

12.  W przypadku ubiegania się o pomoc dla ucznia 
klasy I szkoły podstawowej lub klasy I ogólnokształcącej 
szkoły muzycznej I stopnia, którego rodzina korzysta ze 
świadczeń rodzinnych w formie zasiłku rodzinnego lub 
dodatku do zasiłku rodzinnego, można przedłożyć – za-
miast zaświadczenia o wysokości dochodów – zaświad-
czenie o korzystaniu ze świadczeń rodzinnych w formie 
zasiłku rodzinnego lub dodatku do zasiłku rodzinnego.

13.  W przypadku ubiegania się o pomoc dla ucznia 
niepełnosprawnego zamiast informacji i zaświadczeń  
o dochodach, do wniosku należy dołączyć kopię orzecze-
nia o potrzebie kształcenia specjalnego wydanego przez 
publiczną poradnię psychologiczno-pedagogiczną.

 14.  W przypadku ubiegania się o pomoc dla ucznia 
klas II, III i V, pochodzącego z rodziny, w której do-
chód na osobę w rodzinie przekracza 456 zł, do wnio-
sku należy dołączyć uzasadnienie, z którego po-
winno wynikać, jaka z okoliczności określonych  
w art. 7 ustawy o pomocy społecznej występuje  
w rodzinie.

 15. Dyrektor szkoły zwraca rodzicom uczniów (praw-
nym opiekunom, rodzicom zastępczym) koszty zakupu 
podręczników do kształcenia ogólnego, w tym podręcz-
ników do kształcenia specjalnego, dopuszczonych do 
użytku szkolnego przez ministra właściwego do spraw 
oświaty i wychowania, a w przypadku uczniów z upo-
śledzeniem umysłowym umiarkowanym lub znacznym 
– również koszt zakupu książek pomocniczych i mate-
riałów dydaktycznych,  po przedłożeniu dowodu zakupu 
podręczników, którym w przypadku zakupów indywidu-
alnych jest faktura VAT wystawiona imiennie na ucznia, 
rodzica, prawnego opiekuna albo rodzica zastępczego, 
a także rachunek, paragon lub oświadczenie o zakupie 
podręczników do wysokości wartości pomocy, o której 
mowa w punkcie 5.

16.  W przypadku złożenia oświadczenia o zaku-
pie podręczników, należy dołączyć do niego informację  
o rozliczeniu wydatków tylko w ramach Rządowego pro-
gramu pomocy uczniom w 2013 r. – „Wyprawka szkolna”.

17. W przypadku zakupu podręczników dla grupy 
uczniów koszty zakupu podręczników zwracane są ro-
dzicom uczniów (prawnym opiekunom, rodzicom za-
stępczym) do wysokości wartości pomocy po przedło-
żeniu potwierdzenia zakupu zawierającego w szczegól-
ności: imię i nazwisko ucznia, klasę, do której będzie 
uczęszczał, adres szkoły, wykaz zakupionych podręczni-
ków, książek pomocniczych i materiałów dydaktycznych, 
kwotę zakupu, datę zakupu i czytelny podpis podmio-
tu dokonującego zakupu. Potwierdzenie wystawia pod-
miot dokonujący zakupu, na podstawie faktury VAT i li-
sty uczniów, dla których zakupiono podręczniki.

Wnioski można pobrać w szkołach, do których ucznio-
wie będą uczęszczali w roku szkolnym 2013/2014 oraz 
w Gminnym Zespole Obsługi Szkół (GZOS) w Tyczynie, 
budynek Urzędu Miejskiego, pok. nr 35, w godz. 7.30-
15.30. Wszelkie pytania prosimy kierować do szkół, do 
których uczęszczają dzieci, lub do GZOS w Tyczynie, tel. 
(17) 22-19-310, wew. 35.
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Nr 91

dr BOGUSŁAW SOWA

Nagłe zwolnienie z pracy przez pracodawcę
Co może zrobić pracownik? – cz. II

Sołtys wsi Kielnarowa
przyjmuje interesantów  

w czwartki w godz. od 18.00 
do 19.00 w biurze w Centrum 

Rekreacyjno-Kulturalnym.  
Tel. (17) 22-19-350.

Dyżury Przewodniczącego 
Zarządu Osiedla 

w każdy III wtorek miesią-
ca w godz. od 17.00 do 18.00, 
w pomieszczeniach byłego mu-

zeum, wejście od biblioteki. 
Tel. (17) 22-19-410.  

W dzisiej-
szym numerze  
GT przedsta-
wiam podsta-
wowe upraw-
nienia pracow-
nika i praco-
dawcy w przy-
padku nieuza-
s a d n i o n e g o 

bądź niezgodnego z prawem wypo-
wiedzenia umowy lub nieuzasadnio-
nego rozwiązania umowy bez wypo-
wiedzenia.

Zgodnie z art. 44 kodeksu pra-
cy, w razie nieuzasadnionego lub 
niezgodnego z prawem wypowie-
dzenia umowy o pracę przez praco-
dawcę, pracownik może wnieść od-
wołanie od wypowiedzenia umowy 
o pracę do sądu pracy. Jeżeli sąd 
ustali, że  wypowiedzenie umowy 
o pracę zawartej na czas nieokre-
ślony jest nieuzasadnione lub naru-
sza przepisy o wypowiadaniu umów 
o pracę, sąd pracy - stosownie do 
żądania pracownika - orzeka o bez-
skuteczności wypowiedzenia, a je-
żeli umowa uległa już rozwiązaniu -  
o przywróceniu pracownika do pra-
cy na poprzednich warunkach albo 
o odszkodowaniu. 

Trzeba dodać, że pracownikowi, 
który podjął pracę w wyniku przy-
wrócenia do pracy, przysługuje wy-
nagrodzenie za czas pozostawa-
nia bez pracy, nie więcej jednak niż 
za 2 miesiące, a gdy okres wypo-
wiedzenia wynosił 3 miesiące - nie 
więcej niż za 1 miesiąc. Jeżeli umo-
wę o pracę rozwiązano z pracow-
nikiem, któremu brakuje nie wię-
cej niż 4 lata do osiągnięcia wie-
ku emerytalnego albo z pracownicą  
w okresie ciąży lub urlopu macie-
rzyńskiego, wynagrodzenie przy-
sługuje za cały czas pozostawania 
bez pracy. Dotyczy to także przy-
padku, gdy rozwiązano umowę  
o pracę z pracownikiem-ojcem wy-
chowującym dziecko w okresie ko-
rzystania z urlopu macierzyńskiego.

Odszkodowanie, o którym była 
mowa powyżej, przysługuje w wy-
sokości wynagrodzenia za okres od 
2 tygodni do 3 miesięcy, nie niższej 
jednak od wynagrodzenia za okres 
wypowiedzenia. Warto pamiętać, że 
pracodawca może odmówić ponow-
nego zatrudnienia pracownika, je-
żeli w ciągu 7 dni od przywrócenia 
do pracy nie zgłosił on gotowości 
niezwłocznego podjęcia pracy, chy-

ba że przekroczenie terminu nastą-
piło z przyczyn niezależnych od pra-
cownika. 

Jeżeli chodzi o wypowiedzenie 
umowy o pracę zawartej na okres 
próbny, gdy nastąpiło ono z naru-
szeniem przepisów o wypowiada-
niu tych umów, pracownikowi przy-
sługuje wyłącznie odszkodowanie. 
Odszkodowanie przysługuje w wy-
sokości wynagrodzenia za czas, 
do upływu którego umowa miała 
trwać.

Podobnie jest wtedy, jeżeli wy-
powiedzenie umowy o pracę zawar-
tej na czas określony lub na czas 
wykonania określonej pracy na-
stąpiło z naruszeniem przepisów 
o wypowiadaniu tych umów, pra-
cownikowi przysługuje wyłącznie 
odszkodowanie. Odszkodowanie,  
o którym mowa powyżej, przysłu-
guje w wysokości wynagrodzenia 
za czas, do upływu którego umowa 
miała trwać, nie więcej jednak niż 
za 3 miesiące. Jeżeli jednak praco-
dawca wypowiedział umowę  o pra-
cę pracownicy w okresie ciąży lub 
urlopu macierzyńskiego, pracowni-
kowi-ojcu wychowującemu dziecko 
w okresie korzystania z urlopu ma-
cierzyńskiego, to w przypadku tych 
osób, sąd pracy - stosownie do żą-
dania pracownika - orzeka o bez-
skuteczności wypowiedzenia, a je-
żeli umowa uległa już rozwiązaniu - 
o przywróceniu pracownika do pra-
cy na poprzednich warunkach albo 
o odszkodowaniu.

Art. 52 kodeksu pracy przewidu-
je przypadki, w których pracodaw-
ca może rozwiązać umowę o pracę 
bez wypowiedzenia z winy pracow-
nika. Nastąpi to w razie: 

1) ciężkiego naruszenia przez 
pracownika podstawowych obo-
wiązków pracowniczych,

2) popełnienia przez pracowni-
ka w czasie trwania umowy o pra-
cę przestępstwa, które uniemożli-
wia dalsze zatrudnianie go na zaj-
mowanym stanowisku, jeżeli prze-
stępstwo jest oczywiste lub zosta-
ło stwierdzone prawomocnym wy-
rokiem, 

3) zawinionej przez pracownika 
utraty uprawnień koniecznych do 
wykonywania pracy na zajmowa-
nym stanowisku. 

Rozwiązanie umowy o pracę bez 
wypowiedzenia z winy pracowni-
ka nie może nastąpić po upływie  
1 miesiąca od uzyskania przez pra-

codawcę wiadomości o okoliczności 
uzasadniającej rozwiązanie umowy. 
Ponadto, zgodnie z art. 53 kodek-
su pracy, pracodawca może rozwią-
zać umowę o pracę bez wypowie-
dzenia:

1) jeżeli niezdolność pracowni-
ka do pracy wskutek choroby trwa: 

a) dłużej niż 3 miesiące - gdy 
pracownik był zatrudniony u dane-
go pracodawcy krócej niż 6 m-cy, 

b) dłużej niż łączny okres pobie-
rania z tego tytułu wynagrodzenia  
i zasiłku oraz pobierania świadcze-
nia rehabilitacyjnego przez pierw-
sze 3 miesiące - gdy pracownik był 
zatrudniony u danego pracodawcy 
co najmniej 6 m-cy lub jeżeli nie-
zdolność do pracy została spowo-
dowana wypadkiem przy pracy albo 
chorobą zawodową,

2) w razie usprawiedliwionej nie-
obecności pracownika w pracy z in-
nych przyczyn, trwającej dłużej niż 
1 miesiąc. 

Trzeba pamiętać, że rozwiązanie 
umowy o pracę bez wypowiedzenia 
nie może nastąpić w razie nieobec-
ności pracownika w pracy z powo-
du sprawowania opieki nad dziec-
kiem - w okresie pobierania z tego 
tytułu zasiłku, a w przypadku od-
osobnienia pracownika ze względu 
na chorobę zakaźną - w okresie po-
bierania z tego tytułu wynagrodze-
nia i zasiłku. Rozwiązanie umowy  
o pracę bez wypowiedzenia nie 
może nastąpić po stawieniu się pra-
cownika do pracy w związku z usta-
niem przyczyny nieobecności. 

Podstawa prawna: art. 44-53 usta-
wy z dnia 26 czerwca 1974 r. – Kodeks 
pracy (tekst jedn. Dz.U. z 1998 r., Nr 21, 
poz. 94 ze zm.).
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W ostatni czerwcowy weekend 
br. LKS „Jar” z Kielnarowej świę-
tował 20-lecie swojej działalności. 
Uroczystości jubileuszowe rozpo-
częły Mistrzostwa Okręgu Rzeszow-
skiego w Łucznictwie, które roze-
grane zostały w Tyczynie w sobo-
tę 29.06. Wzięło w nich udział 70 
młodych zawodników. Podczas tego 
spotkania Klub z Kielnarowej wzbo-
gacił się o kolejne medale. 

Na niedzielę organizatorzy za-
planowali oficjalne spotkanie, w któ-
rym udział wzięli działacze sportowi, 
zawodnicy i szkoleniowcy związani 
z klubem od początku jego istnie-
nia. Na spotkaniu nie zabrakło tak-
że władz samorządowych, radnych 
wsi Kielnarowa, sponsorów oraz za-
proszonych gości.

Niedzielne spotkanie odbyło się   
Centrum Rekreacyjno-Kulturalnym 
w Kielnarowej i poprowadził je Wie-
sław Opałek - prezes Rzeszowskie-
go Okręgowego Związku Łucznicze-
go. Prowadzący powitał licznie zgro-
madzonych gości, m.in. Adama 
Skowrońskiego – Przewodniczące-
go Rady Miejskiej, Aldonę Wysoc-
ką – Zastępcę Burmistrza Tyczyna, 
radnych wsi Kielnarowa, przedsta-
wicieli instytucji i placówek oświa-
towych, Józefa Krzywonosa (Pre-
zesa Podkarpackiego Zrzeszenia 
LZS), Kazimierza Myrdę, Bolesła-
wa Pezdana (Honorowego Preze-
sa Polskiego Związku Łuczniczego). 
Szczególnie ciepło W. Opałek powitał 
małżeństwo łucznicze Marię i Jana 
Szeligów, których ciężka praca wy-
warła duży wpływ na rozwój kielna-
rowskiego Klubu. Prowadzący nie 
zapomniał też o sponsorach, witając 
ich bardzo serdecznie. 

Ważną częścią jubileuszowego 
spotkania było przypomnienie hi-
storii Klubu. Jego prezes Ryszard 

Rząsa oraz Gracjan Nowak i Jan 
Szeliga to osoby, które o Klubie wie-
dzą najwięcej, dlatego to oni swoją 
wiedzą podzielili się z obecnymi na 
sali gośćmi. Opowiedzieli o począt-
kach Klubu, o tym jak rozwijały się 
poszczególne jego sekcje (tenis sto-
łowy, piłka nożna, łucznictwo), przy-
pomnieli też o najważniejszych suk-
cesach zawodników. Ryszard Rząsa 
podkreślił, że o historii Klubu najle-
piej mówią wszystkie zdobyte medale  
i puchary (dużą ich część mogliśmy 
podziwiać na specjalnie przygoto-
wanej wystawie). Wszyscy zgod-
nie stwierdzili, że nie byłoby Klubu 
bez utalentowanej młodzieży, której  
w Kielnarowej i okolicy nie brakuje. 

Miłym akcentem spotkania było 
także przedstawienie nowego poko-
lenia zawodników, z którymi Klub 
wiąże swoje nadzieje. W swoim wy-

nia dorobku klubu, podziękowania 
tym wszystkim, którzy na przestrze-
ni minionych lat przyczynili się do 
jego rozwoju. Jestem przekonany, 
że zdobyte przez 20 lat działalno-
ści umiejętności i doświadczenia po-
zwolą klubowi działać i rozwijać się  
w przyszłości, a przede wszystkim 
dobrze służyć naszej społeczności.

W kolejnej części spotkania wrę-
czone zostały medale, wyróżnienia 
i statuetki najlepszym zawodnikom, 
trenerom i działaczom Klubu. 

Brązową odznakę ,,Za Za-
sługi dla Sportu” otrzymali: Jan 
Synoś (sponsor Klubu, współwła-
ściciel Firmy „Jar”) oraz Ryszard 
Rząsa (współzałożyciel Klubu, jego 
prezes, a zarazem sponsor). 

Odznaki przyznane zostały przez 
panią Minister Sportu, w jej imieniu 
wręczył je Józef Krzywonos.

Odznakami „Zasłużony Dzia-
łacz Ludowych Klubów Sporto-
wych” wyróżnieni zostali: 
Robert Borowiec (wiceprezes Klu-
bu), 
Barbara Płodzień (sekretarz), 
Janusz Płodzień (wieloletni czło-
nek Zarządu),
Gracjan Nowak (zawodnik, dzia-
łacz, sędzia, menager sekcji tenisa 
stołowego), 
Dariusz Bronhard (skarbnik Klu-
bu), 
Zbigniew Borowiec (członek Za-
rządu).

Statuetki „Za zasługi w roz-
woju sportu w gminie Tyczyn” 
przyznano:

ALICJA KUSTRA

Jubileusz Ludowego Klubu Sportowego „Jar” Kielnarowa

Puchar Okręgu Rzeszowskiego w Łucznictwie, Tyczyn 29.06.2013 r. Zawodnicz-
ki LKS Kielnarowa: Julia Kwoszcz (trzecia od lewej), Kinga Czarnik (czwarta od le-

wej), Julia Kuna (czwarta od prawej), Agnieszka Hus (piąta od prawej). 

Prezes PZ LZS Józef Krzywonos wręcza puchar  
Ryszardowi Rząsie. W tle medale i puchary zdobyte przez  

zowodników klubu. Fot. Zbigniew Klecki

stąpieniu Pre-
zes Klubu „Jar” 
powiedział: Na 
20-letni letni 
dorobek nasze-
go klubu składa 
się wysiłek dzia-
łaczy, zawodni-
ków, trenerów 
oraz osób two-
rzących niepo-
wtarzalną at-
mosferę wokół 
sportu w Kiel-
narowej. Obcho-
dzony jubileusz 
stanowi okazję 
do podsumowa-

Fot. Zbigniew Klecki
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Burmistrzowi Tyczyna Janowi 
Hermaniukowi, 
Wacławowi Ciurze, 
Jadwidze Kuśnierz-Pękali, 
Anecie Turskiej-Barcińskiej, 
Marcinowi Łopatowskiemu, 
Krzysztofowi Majewskiemu, 
Konradowi Maliszewskiemu, 
Bartoszowi Ruszlowi, 
Piotrowi Baście, 
Jakubowi Paśko, 
Łukaszowi Pyziakowi, 
Jagodzie Ziemiańskiej, 
Dorocie Rząsie, 
Joannie Rząsie, 
Dawidowi Ślączce, 
Dariuszowi Drożdżowi, 
Ewelinie Czenczek, 
Marzenie Słupkiewicz, 
Iwonie Paluch, 
Katarzynie Płodzień, 
Dariuszowi Niedźwieckiemu, 
Marii i Janowi Szeligom.

Podczas jubileuszowego spo-
tkania najmłodsi łucznicy i tenisiści 
otrzymali drobne upominki rzeczo-
we. Miłym akcentem było przeka-
zanie przez J. Krzywonosa na ręce 
prezesa Klubu R. Rząsy okoliczno-
ściowego Pucharu. Warto tu wspo-
mnieć także słowa wypowiedziane 
przez B. Pezdana i J. Szeligę o tym, 
że łucznictwo w Kielnarowej wy-
przedziło Rzeszów. 

Na zakończenie głos zabrał Prze-
wodniczący Rady Miejskiej w Tyczy-
nie A. Skowroński. W swoim wy-
stąpieniu podkreślił, że kiedyś na 
arenie rzeszowskiego sportu kró-
lowali koszykarze, dziś dołączyli do 
nich łucznicy z Kielnarowej. Życzył 
on zawodnikom i działaczom wie-
lu zwycięstw i sukcesów. Zaznaczył 
również, że Kielnarowa, tak mała 
wioska, stała się znana wśród miło-
śników łucznictwa z tego, że tu ro-
dzą się talenty. 

Podczas spotkania w okoliczno-
ściowych wystąpieniach głos zabra-
li również Zastępca Burmistrza Ty-
czyna oraz sołtys Kielnarowej. Na 
ręce prezesa Klubu podziękowania 
złożyli m.in.: B. i J. Płodzieniowie, 
G. Nowak oraz D. Bronhard. Część 
oficjalną zakończyło wspólne zdję-
cie zawodników, działaczy i gości. 

Podczas spotkania w Kielnarowej mogliśmy podziwiać pokazy akrobatycz-
ne zawodniczek rzeszowskiego "Sokoła" i popisy łucznicze zawodników, nie 
zabrakło również grilla i dobrej muzyki. 

Tak zakończył się ten szczególny dla Ludowego Klubu Sportowego „Jar” 
dzień. Działaczy i zawodników zostawiamy z marzeniami, życząc, aby te, 
które już dziś się pojawiły, spełnione zostały już przy kolejnym jubileuszu.

Proporczyk (u góry) i folder (obok) 
przygotowane specjalnie na jubileusz 

LKS „Jar” Kielnarowa

Podczas Dni Tyczyna mo-
gliśmy podziwiać wyczyny 
zawodników Podkarpackiej 
Szkoły Karate Ju-Jitsu. 
Młodzi sportowcy  rozpoczy-
nający swoją przygodę z ka-
rate oraz ci trenujący od wie-
lu lat tę dyscyplinę sporto-
wą zadziwili wszystkich swo-
imi wyczynami. Warto w tym 
miejscu wspomnieć, że pod-
czas Mistrzostw Świata Fede-
racji WIASKA w Niemczech, 
które odbyły się w paździer-
niku ubiegłego roku w Stau-
fenbergu, nasi zawodnicy po-
kazali się z jak najlepszej 
strony. W  zawodach tych 
wzięło udział 202 zawod-
ników z 14 państw, którzy 
startowali w 51 konkuren-
cjach, obejmujących m.in. 
różne formy kata oraz walki  
w Semi i Light Kontakt. Wśród 
sportowców ze Szkoły Kara-
te Ju-Jitsu najlepsze wyni-
ki osiągnęli: Damian Mater-
na, Maria Zegar, Mirosław 
Kocur, Michał Kocur, Da-
wid Kisiel. 

20 lat to czas  jednego 
pokolenia, któremu dano 
szansę uczestniczenia  
w sportowej rywalizacji 
- tak o Jubileuszu Klubu po-
wiedział prowadzący spotka-
nie Wiesław Opałek.

Szkoła Karate Ju-Jitsu

Mirosław Kocur - zdobywca pierwszego 
miejsca w walkach semi 

Złote i srebrne medalistki w konkuren-
cji duo i synchro z sekcji Tyczyn  

(od lewej): M. Zegar, M. Skotnicka,  
M. Krzanowska z trenerem W. Kisielem

Oprac. na podst. tekstu 
W. Kisiela
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Magdalena Nosek: W tym 
roku obchodzimy 40-lecie na-
szej szkoły. Pani tę szkołę do-
brze zna, bo uczyła w niej od 
1973 do 1984 roku, czyli prze-
pracowała Pani, jako polonist-
ka, 11 lat. Jak Pani wspomina 
te pierwsze dni w szkole? 

Bardzo dobrze je pamiętam, 
bo rok 1973 był dla mnie bogaty 
w wydarzenia. Została ukończona 
budowa naszego domu w Tyczy-
nie. Musiałam z bólem serca opu-

na na rzecz szkoły i środowiska. Czym się Pani 
zajmowała w szkole?

Uczestniczyłam w radach pedagogicznych jak każ-
dy nauczyciel, a także konferencjach metodycznych  
i związkowych ZNP, na których spotykali się nauczy-
ciele z wielu szkół regionu. Bardzo mile wspominam te 
spotkania. Nauczyciele wtedy czuli się jak jedna wiel-
ka rodzina. Mieli okazję do towarzyskiego spotkania  
i wymiany doświadczeń. Dziś nauczyciele nie mają ta-
kich więzi. Jako nauczycielka języka polskiego przygo-
towywałam programy artystyczne na różnego rodzaju 
uroczystości szkolne. Były to głównie tańce narodowe 
i regionalne oraz przedstawienia: Jaś i Małgosia, Dzieci 
pana Astronoma czy Paziowie króla Zygmunta.

 Wiem, że Pani praca społeczna na tym się nie 
kończyła?

Tak! Prowadziłam także drużynę harcerską im. Ma-
rii Siedmiograj. Byłam także kuratorem sądowym dla 
nieletnich, pracowałam z trudnymi dziećmi, przeprowa-
dzałam wywiady środowiskowe, pisałam sprawozdania, 
które potem wysyłałam do sądu.

Jakie imprezy Pani szczególnie zapamiętała? 
Zapamiętałam 15-lecie szkoły. Obchodzono  je  bardzo 
uroczyście. Przygotowałam tańce ludowe – krakowia-
ka i rzeszowiaka. Pamiętam, jak Mariusz Bialic zaśpie-
wał „Laboga chłopaki…” - wszyscy bili brawo i śpiewa-
li razem z nim.

Jakie święta były obchodzone uroczyście?
Co miesiąc odbywały się wtedy w szkole apele tzw. 

porządkowe, na których omawiane były sprawy wycho-
wawcze, dyrektor udzielał pochwał i nagan. Odbywały 
się też inne apele. Nie obchodzono wtedy Święta Nie-
podległości i 3. Maja, bo w czasach PRL-u nie było tych 
świąt w kalendarzu imprez szkolnych. Natomiast bar-
dzo uroczyście obchodzono np. Dzień Matki i Dzień Na-
uczyciela. Dzień Nauczyciela organizowali w szkole ro-
dzice. Bardzo prężnie działał wtedy Komitet Rodziciel-
ski, któremu przewodniczył pan Jan Prokop.

Jak układała się współpraca z rodzicami?
Byli rodzice, którzy sami zgłaszali się do pomocy. 

Oni bardzo dużo szkole pomagali, nie tylko przy or-
ganizacji uroczystości szkolnych, ale tak, na co dzień, 
przy drobnych remontach, np. malowali klasy. Mam na 
myśli mężczyzn – fachowców. A kobiety też pomaga-
ły, np. szorowały wszystko, co zostało zabrudzone pod-
czas remontu. Wynikało to z tego, że szkoła nie dyspo-
nowała funduszami. Nauczyciele też pomagali przy ta-
kich remontach.

A kto pomagał uczniom zarówno słabym jak  
i uzdolnionym?

Uczniom pomagali nauczyciele. Przygotowywali ich 
do konkursów, głównie przedmiotowych. Polegało to na 
tym, że nauczyciel wskazywał książki, z których uczeń 
mógł poszerzyć wiadomości. A słabsi uczniowie także 
mogli liczyć na nauczycieli, którzy zostawali z nim po 
lekcjach, by odrobić zadanie domowe i uzupełnić wia-
domości.

Moja mama mówiła mi, że uczniowie także po-
magali w szkole w różnego rodzaju pracach. Dziś 
tego nie ma. Może Pani opowiedzieć coś o tym?

Trzeba tu zaznaczyć, że uczniowie pomagali w róż-
nego rodzaju pracach, co dziś jest nie do pomyślenia, 
np. rozpakowywali paczki z pomocami naukowymi. 
Wtedy szkoła otrzymywała je od władz oświatowych. 
Uczniowie robili także rabatki przed szkołą, oczywiście 
pod nadzorem nauczycieli. Szkoła była wtedy ukwie-
cona. Każda klasa miała wyznaczoną rabatkę i dbała 
o nią. Dla uczniów to była frajda pójść do szkolnego 
ogrodu. 

Życie w dawnej szkole
Wywiad z panią Romaną Drążek - wielo-
letnią nauczycielką w Szkole Podstawowej  

w Tyczynie

ścić „moje dzieci” i ludzi, wśród których przeżyłam 25 
lat. Mam na myśli uczniów i ich rodziców z Chmielni-
ka. Była to moja pierwsza placówka oświatowa – szko-
ła podstawowa. Rozpoczęłam w niej pracę 1 kwietnia 
1948 roku. We wrześniu 1973 roku rozpoczęłam pra-
ce w Zbiorczej Szkole Gminnej w Tyczynie, bo w tym 
roku Szkoła Podstawowa w Tyczynie została przemia-
nowana na Zbiorczą Szkołę Gminną dokumentem Ku-
ratorium Okręgowego w Rzeszowie. Rok wcześniej zo-
stał przeniesiony także z Chmielnika mój mąż Stani-
sław Drążek, który objął stanowisko zastępcy dyrekto-
ra do spraw pedagogicznych.

Wróćmy do pierwszego dnia w szkole.
Przywitałam się z dyrektorem i nauczycielami.  

W większości znałam ich z konferencji nauczycielskich. 
W tym dniu dowiedziałam się, że będę nauczycielką ję-
zyka polskiego i wychowawczynią V klasy, w której było 
34 uczniów. Zajęcia we wrześniu odbywały się jeszcze 
w starej szkole, która mieściła się w budynku byłego 
Sądu Grodzkiego. Dopiero w grudniu 1973 roku odbyła 
się przeprowadzka do nowej szkoły na Pułanku. 

Jak to wyglądało?
Widok był ciekawy i wzruszający, bo do nowej szko-

ły uczniowie sami przenosili drobny sprzęt i pomoce 
naukowe. Trwało to trzy dni. Trzeciego grudnia wszyscy 
zebrali się w starej szkole, gdzie odbyło się pożegna-
nie, a potem dyrektor Stanisław Drążek wyprowadził 
wszystkich przed budynek i zamknął uroczyście drzwi  
i wszyscy uczniowie, a było ich około 600, udali się pa-
rami pod opieką wychowawców do nowej szkoły. Tam 
powitał wszystkich dyrektor Władysław Kosturek, a po-
tem zaprosił do sali gimnastycznej, gdzie odbyła się 
część oficjalna, czyli przemówienia władz politycznych  
i gości, a potem artystyczna poświęcona patronowi 
Stanisławowi Staszicowi. Tę część przygotowywałam 
osobiście wraz z uczniami z mojej klasy.

Jak przebiegały przygotowania do nadania 
imienia szkole? Skąd taki patron? 

Nie wiem dokładnie. Patrona wybrali rodzice. A Sta-
nisław Staszic to jeden z czołowych reformatorów 
polskiego oświecenia, prezes Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, patron Akademii Górniczo – Hutniczej w Krako-
wie i wielu szkół podstawowych i średnich. Trudno tu 
wymienić wszystkie jego zasługi. Na pewno była i jest 
to postać godna naśladowania. 

Praca nauczyciela to nie tylko lekcje odpraco-
wane z dziećmi w klasie, to także praca społecz-
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A czy działało wtedy np. Koło Caritas?
Nie, tego nie było. Władze nie dopuszczały takich 

działalności, ale było PCK – organizacja, która spełnia-
ła podobną rolę, choć zakres jej działalności nie był aż 
tak szeroki.

A jak dzieci witały nauczyciela w klasie?
Nauczyciel przychodził do klasy, dzieci wstawały  

i witały go religijnym zwrotem „Niech będzie pochwa-
lony…”. Tak było po wojnie aż do 1960 roku. Potem to 
zmieniono. Władze nie życzyły sobie Boga chwalić, bo 
szkoła stała się świecka. Ludzie byli oburzeni, że nie 
mogą żyć, chwaląc Pana Boga. Byli ludzie, którzy pro-
pagowali świeckość. Pamiętam drobne incydenty z tym 
związane. Księża jednak przychodzili z pomocą i tłuma-
czyli, że to sprawa osobista każdego z nas, a modlić się  
i chwalić Pana Boga można wszędzie. 

A co z religią? Znów odwołam się do wspo-
mnień mojej mamy, która mówiła mi, że kiedyś 
jej nie było w szkole.

Po wojnie do lat 60. XX wieku religia była obec-
na w szkole. Potem jej nie było. Księża nauczali religii  
w punktach katechetycznych, które mieściły się przy 
kościołach. U nas na starej wikarówce. 

A jednak religia wróciła do szkoły!?
Tak, po przemianach społecznych, które miały miej-

sce w 1989 religia wróciła do szkoły.
Dziś uczestniczymy w Rekolekcjach Wielko-

postnych razem z katechetami i nauczycielami. 
Czy zawsze tak było?

Dzieci nie miały dni wolnych na rekolekcje. Chodzi-
ły do kościoła z rodzicami po południu. 

Chciałabym jeszcze Panią zapytać o życie to-
warzyskie w szkole.

Życie towarzyskie toczyło się przy herbatce, a po-
tem kawa weszła w ludzkie życie i wszyscy ją polubi-
li. Były przyjęcia z okazji Dnia Nauczyciela. Nauczycie-
le obchodzili imieniny. Solenizant przynosił do szkoły 
upieczone ciasto i kawę. Były dłuższe rozmowy towa-
rzyskie i tańce. Zbysiu Sztaba grał, a reszta się bawi-
ła. Wesoło było! 

Pani Drążkowa serdecznie uśmiechnęła się na wspo-
mnienie tych chwil. 

Dziękuję Pani za rozmowę. Dzięki Pani pozna-
łam obrazy z życia szkoły. 

ANDRZEJ HAŁOŃ

Gala laureatów 2013

K. Negacz wraz z nauczycielem A. Hałoniem

Już po raz trzeci Szkoła Podstawowa im. Stanisława 
Staszica w Tyczynie uczestniczyła w gali laureatów kon-
kursów przedmiotowych dla szkół podstawowych i gim-
nazjów, których organizatorem jest Kuratorium Oświaty  
w Rzeszowie. W minionym roku szkolnym naszą szkołę 
reprezentował uczeń kl. VIa Krzysztof Negacz – po-
dwójny laureat konkursów z historii i przyrody. Uroczy-
stość odbyła się 13 czerwca br. w auli Wyższej Szkoły 
Prawa i Administracji w Rzeszowie. 

Starsi panowie, starsze panie
Znów razem jak przed laty.
To nic, że kopę lat przybyło, 
że posiwiało się, przytyło,
że z trudem się rozpoznajemy.
Myślami dziś cofniemy czas,
Wspólne wspomnienia odmłodzą nas,
Znów w szkolnych ławkach usiądziemy,
I przeżyjemy dreszczyk emocji
Jak przed sprawdzianem z zadanej lekcji.
A wniosek taki wysnujemy:
Choćbyśmy żyli na końcu świata,
W Tyczyńskim Liceum spędzone lata
Zawsze mieć sercu będziemy. 

Dyplomy i podziękowania z rąk podkarpackiego 
kuratora oświaty Jacka Wojtasa odebrali zaprosze-
ni uczniowie oraz nauczyciele – opiekunowie naukowi 
przygotowujący uczniów do konkursów. 

Galę uświetniły występy artystyczne uczniów z Ze-
społu Szkół Muzycznych nr 1 w Rzeszowie. 

Sołtys wsi Borek Stary
Kontakt pod numerem telefonu: (17) 22-98-065.

Sołtys wsi Hermanowa
dyżuruje w każdy poniedziałek w godz.  

od 9.00 do 10.00 w biurze Domu Ludowego. 
Kontakt pod numerem telefonu: (17) 22-99-466.

Sołtys wsi Matysówka
dyżuruje w każdy poniedziałek w godz.  

od 19.00 do 20.00  w biurze Domu Ludowego. 
Kontakt pod numerem telefonu: (17) 22-99-372.

Alicja Pałka, Spotkanie

Wywiad przeprowadziła Magdalena Nosek, uczenni-
ca klasy VIa  SP w Tyczynie. 
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Elżbieta Baran

 Dlaczego Śladami J.K. Branickiego? 
W poprzednim numerze GT uka-

zało się sprawozdanie z wycieczki 
„Śladami J.K. Branickiego”, zorgani-
zowanej przez TMZT, pod kierunkiem 
burmistrza dr Jana Hermaniu-
ka. Wycieczka pozwoliła nam zwie-
dzić Podlasie z jego pięknymi, pełny-
mi zabytków miejscami związanymi  
z J.K. Branickim. 

Zapewne wielu czytelników GT 
zastanawia się, co łączyło J.K. Bra-
nickiego z Tyczynem, skoro TMZT 
wybrało trasę wycieczkową związa-
ną właśnie z nim? W niniejszym ar-
tykule postaram się pokrótce przybli-
żyć tę postać i jej związki z naszym 
miasteczkiem. 

Pierwszymi właścicielami Tyczy-
na, wcześniej „królewskiego” miasta, 
byli Pileccy. Tyczyn w ich posiadaniu 
znajdował się od II połowy XIV w. do 
ok. 1585 r., kiedy to Anna Pilecka, 
jedyna córka Jana Pileckiego, kasz-
telana krakowskiego i właściciela Ty-
czyna (jemu Tyczyn zawdzięcza mu-
rowany Kościół) poślubiła Krzyszto-
fa Kostkę. Po śmierci Anny w 1631 
r. dziedzicem dóbr tyczyńskich zo-
stał jej syn – Mikołaj Rafał Kostka 
(budowniczy Kaplicy św. Stanisława 
Kostki, w której został pochowany). 
Po śmierci jego córki w 1644 r., je-
dynej spadkobierczyni, żona Mikoła-
ja nie mając więcej potomków, zapi-
sała w testamencie w 1646 r. wszyst-
kie swoje dobra, m.in. Tyczyn, swo-
im krewnym – Działyńskim. Ale do 
tych dóbr rościli sobie również pre-
tensje krewni Kostków – Braniccy. 
W 1670 r. Jan Klemens Branicki 
(senior rodu), marszałek nadworny, 
najechał zbrojnie na Tyczyn, odbiera-
jąc miasteczko Michałowi Działyń-
skiemu. 

Nieporozumienia między rodami 
Działyńskich i Branickich dotyczące 
własności dóbr tyczyńskich ciągnęły 
się do 1690 r. Wówczas to syn J.K. 
Branickiego – Stefan Mikołaj (dru-
gi właściciel Tyczyna z rodu Branic-
kich) zawarł ugodę z synem Micha-
ła Działyńskiego, w wyniku której 
Stefan został pełnoprawnym właści-
cielem Tyczyna z pobliskimi wioska-
mi. Razem z żoną Katarzyną z Sa-
piechów dbał o miasto, dając licz-
ne przywileje miejscowym cechom. 
Był wojewodą podlaskim, właścicie-
lem wielu dóbr na Podkarpaciu, Pod-
lasiu i Litwie. Zmarł w 1709 r. Po 
jego śmierci Tyczyn objął we włada-
nie jego syn Jan Klemens Branic-
ki (imiona odziedziczył po wojowni-
czym dziadku) – hetman wielki ko-
ronny. Podobnie jak ojciec troszczył 

się o Tyczyn. Choć bywał tu gościem, 
gdyż mieszkał w swojej rezydencji  
w Białymstoku nazywanej „Podla-
skim Wersalem”, interesował się na-
szym miasteczkiem, którym najpierw 
zarządzała jego matka, a później ks. 
Antoni Betański. 

J.K. Branicki gruntownie przebu-
dował kościół parafialny, licząc na 
to, iż będzie to kolegiata; finanso-
wał także wydatki związane z utrzy-
maniem szpitala dla ubogich (za-
pewniał odzież i wyżywienie), zbu-
dował nowy, drewniany pałac, uzy-
skał dla miasta nowe jarmarki. Jed-
nak za najważniejsze działanie Jana 
Klemensa w okresie władania Tyczy-
nem uznać należy zmianę architek-
toniczną (która odbyła się w trzech 
fazach) i wyposażenia tyczyńskiego 
kościoła w stylu późnobarokowym. 
Przerwy w modernizacji tyczyńskie-
go zespołu kościelnego wiązały się 
z wydarzeniami politycznymi, w któ-
rych J.K. Branicki, jako hetman wiel-
ki koronny, brał czynny udział. Inną 
przyczyną takiego stanu rzeczy było 
jego zaangażowanie w budowę pała-
ców i kościołów w swoich dobrach na 
Podlasiu: w Białymstoku, Choroszczy 
i Tykocinie (które to obiekty mieliśmy 
okazję zwiedzić podczas wycieczki). 

Pierwszy okres prac przy tyczyń-
skim kościele przypadł na lata 20. 
XVIII w. W tym okresie (jak wynika 
z zapisów powizytacyjnych biskupa 
przemyskiego) wybudowano nową 
kaplicę Św. Trójcy, dzięki czemu ko-
ściół uzyskał formę Krzyża łacińskie-
go. Inne prace z tego okresu to: wy-
miana drewnianego stropu w pre-
zbiterium oraz wykonanie posadzki  
z kamienia ciosanego w całym koście-
le. Druga faza modernizacji świątyni 
przypadła na lata 1735-1745. Opra-
cowana została modernizacja fasady 
kościoła i jej poszerzenie przez dwie 
dzwonnice, zaprojektowano także 
murowane ogrodzenie. W kwietniu 
1738 r. Branicki zaangażował zdolne-
go sztukatora „dla dokończenia ołta-
rzy”. Należy zaznaczyć, że zarówno 
ołtarz główny jak i ołtarze w kapli-
cach św. S. Kostki i Św. Trójcy wzo-
rowane były na ołtarzach kościołów 
rzymskich. 

Jednak fundator tych prac bar-
dziej angażował się w budowle na 
Podlasiu, a szczególnie w budowę 
kościoła w Tykocinie, który jest od-
powiednikiem naszego tyczyńskie-
go. Kościoły w Tykocinie i Tyczynie 
zajmują wyjątkową pozycję w pol-
skiej późnobarokowej architekturze. 
Mamy nadzieję, że obecny proboszcz 

Tykocina, borykający się obecnie  
z problemem remontu kapitalnego 
kościoła, przyjmie nasze zaproszenie 
złożone podczas wycieczki i odpowie-
dzi bliźniaczy kościół tyczyński. 

Zaniechanie przez Branickie-
go prac przy kościele w drugiej fa-
zie spowodowane było brakiem za-
interesowania ze strony ówczesne-
go proboszcza ks. Antoniego Ge-
dymina pełniącego intratne funkcje 
w kilku diecezjach, co powodowało, że  
w Tyczynie bywał kilka razy w ro-
ku. W trzeciej fazie rozbudowy ko-
ścioła (w latach 1759–1763) nastą-
piła zmiana nastawienia Branickiego 
do fundacji tyczyńskiej. Zrezygnował 
on z programu oszczędnościowego  
i przebudowę kościoła uznał za prio-
rytetową. W 1760 r. wykonano am-
bonę, wymurowano drugą zakrystię, 
wzniesiono nową sygnaturkę, wy-
mieniono więźby dachowe nad zakry-
stią i prezbiterium. 

Branicki ufundował także dwa 
okazałe domy dla księży. Wikarów-
ka składała się z czterech miesz-
kań dwuizbowych. Obok niej założo-
no ogród. Rezydencja plebana to naj-
późniejszy element zespołu kościel-
nego. Po wzniesieniu plebani nowy 
proboszcz ks. Antoni Betański kon-
sekrował tyczyński kościół 26 maja 
1782 r. Świątyni nadano potrójne 
wezwanie: Trójcy Św., Wniebowzię-
cia Matki Boskiej i Św. Katarzyny. 

J.K. Branicki zmarł bezpotomnie 
w 1771 r., a na włościach tyczyńskich 
pozostała do 1808 r. wdowa po nim – 
Izabela z Poniatowskich. 

Okres panowania w Tyczynie 
dwóch ostatnich Branickich to rene-
sans w rozwoju miasteczka, czas re-
generacji gospodarczej i demogra-
ficznej Tyczyna. 

J.K. Branicki (źródło: wikipedia.pl)

Źródła:
F. Kiryk, Zarys dziejów Tyczyna do roku 
1772, w: 600 lat Tyczyna.
J. Kowalczyk, Późnobarokowy architekto-
niczny Zespół Kościelny w Tyczynie.
F. Malak, Dzieje parafii Tyczyn.
A. Zielecki, Z dziejów Tyczyna i regionu. 
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W związku z trwającym Rokiem Powstania Stycz-
niowego uczniowie klas V i VI Szkoły Podstawowej  
w Kielnarowej podczas zajęć plastycznych (pod kierun-
kiem nauczycielki plastyki Izabeli Liskowicz) podjęli 
się tematu zilustrowania poezji poświęconej temu waż-
nemu wydarzeniu w historii Polski. Inspiracją twórczo-
ści plastycznej uczniów był wiersz Marii Konopnickiej 
pt. „Rok 1863”:

ZOFIA DOMINO, prezes TMZT

Plastyczne inspiracje

Dzieci pod wpływem wiersza stworzyły swoje wizje 
plastyczne. Wybór techniki rysunku, ograniczenie się 
do bieli, czerni i szarości dodatkowo podkreśliły drama-
tyzm utworu. 

Towarzystwo Miłośników Ziemi Tyczyńskiej wraz  
z Miejską i Gminną Biblioteką Publiczną w Tyczynie ser-
decznie zapraszają do obejrzenia wystawy „Interpre-
tacje plastyczne wiersza Marii Konopnickiej Rok 1863”, 
która jest prezentowana w tyczyńskiej bibliotece. 

Ekspozycja wpisuje się w ciąg wydarzeń upamięt-
niających zryw powstańczy z 1863 r. organizowanych 
w naszej społeczności lokalnej. 

Poszła młódź do lasu,
Pustką stoją dwory, 
Pozostał pod strzechą
Kto stary, lub chory.

Poszła młódź wśród boju,
Inni poszli w peta:
Ratujże ich, Panno
Częstochowska, święta.

Nieraz ciemną nocą
W okno ktoś kołacze;
Przynieśli rannego:
- Cicho … matka płacze.

Pozostały matki
I siostry i żony,
Został smutek wielki,
Żal nieutulony.

Płyną z różnych domów
Gorące modlitwy.
Czasem strzały słychać,
Tu bitwy, tam bitwy …

Jedzie sznur kibitek
Na wschód od Tobolska
Tylu swoich synów
Żegna Matka – Polska.

Fragment wystawy prac plastycznych dzieci z SP w Kielnaro-
wej, inspirowanych wierszem M. Konopnickiej Rok 1863

Przyśniła się dzieciom Polska
czekana przez tyle lat
do której modlił się ojciec
za którą umierał dziad
 
Podniosły w groźny wir bitwy
zwycięski parol swych snów
i osłoniły przed wrogiem
własnymi piersiami Lwów.   

fr. wiersza E. Słońskiego
 
30.06 br. wyruszyła autokarowa pielgrzymka z Ty-

czyna do Lwowa pod hasłem „Bóg – Honor – Ojczyzna”. 
Jej uczestnikami była grupa Orląt, pod kierownictwem 
ks. Bogdana Tęczy, wraz z opiekunami. Celem piel-
grzymki było rozpoczęcie obchodów 80-lecia Powstania 
Formacji Orląt Związku Strzeleckiego „Strzelec” oraz 
złożenie ślubowania na cmentarzu przy pomniku  Or-
ląt  Lwowskich.

Monika Bocek–Skowron 

Tyczyńskie Orlęta  
we Lwowie

Po przekroczeniu granicy polsko-ukraińskiej udali-
śmy się do lwowskiej Katedry NMP, gdzie odbyła się 
uroczysta msza św. pod przewodnictwem metropolity 
lwowskiego ks. arcybiskupa Mieczysława Mokrzyc-
kiego. Następnie ulicami Lwowa przeszliśmy na cmen-
tarz. W czasie przemarszu uczestniczyliśmy w Drodze 
Krzyżowej prowadzonej przez księży z V Rzeszowskiej 
Diecezjalnej Pielgrzymki Pieszej. 

Na cmentarzu Orląt Lwowskich Tyczyńskie Orlę-
ta złożyły uroczyste ślubowanie na sztandar Związku 
Strzeleckiego „Strzelec”.

Fot. A. Janda
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Mimo że upłynął miesiąc od tego-
rocznych Dni Tyczyna, wracamy jesz-
cze do imprez, które pozostały nam  
w pamięci, dostarczając wiele wra-
żeń.

23.06 w niedzielne popołudnie, 
jak na zamówienie, przestał padać 
deszcz. Na dużej scenie w parku 
pojawiły się postacie w kolorowych, 
historycznych strojach. To grupa 

teatralna ze Szkoły Podstawowej  
w Matysówce przedstawiła insce-
nizację pt. „Kazimierz Wielki - król 
chłopów”. Widowisko to przygo-
towane zostało z okazji 645-lecia 
nadania praw miejskich Tyczynowi. 

W tym samym czasie na ty-
czyńskim rynku zbierały się or-
kiestry dęte i zespoły mażoretek 
(blisko 350 osób), uczestniczące  
w XIV Podkarpackiej Paradzie 
Orkiestr Dętych. Orkiestry i ma-
żoretki w takt muzyki przemasze-
rowały ulicami miasta do parku. 

ZOFIA MATYS

Dni Tyczyna 2013
Punktualnie o 16.00 rozpoczęły 
się prezentacje konkursowe, które 
trwały blisko trzy godziny. Publicz-
ność miała okazję wysłuchać różno-
rodnego repertuaru orkiestr dętych, 
urozmaiconego występami solistów 
i układami tanecznymi mażoretek.

Jury w składzie Andrzej Ku-
fel (przewodniczący) oraz Be-
ata Adamczyk, Tadeusz Chle-

fot. B. Mroczka

fot. Z. Cieślicka-Majka

bek i Zofia Matys, po wysłuchaniu 
i obejrzeniu wszystkich występów, 
przyznało następujące miejsca: 
równorzędne I miejsca dla: Miej-
skiej Orkiestry Dętej w Dębicy 
i Orkiestry Dętej OSP w Gaci; 
równorzędne II miejsca dla: Or-
kiestry Dętej WSK PZL Rzeszów  
i MGOK w Tyczynie oraz Orkie-
stry Dętej z Grodziska Dolnego; 
równorzędne III miejsca dla: Or-
kiestry Dętej w Dylągówce, Or-
kiestry Dętej w Niebylcu i Or-
kiestry Dętej w Głogowie Młp. 

Nagrodę specjalną za wykona-
nie utworu polskiego kompozyto-
ra otrzymał solista Orkiestry Dętej  
w Dębicy Zdzisław Wojtynkiewicz.

Ponadto jury przyznało nagrody 
dla mażoretek z Niebylca, Gło-
gowa Młp. oraz Gaci.

Nagrody ufundowane przez Bur-
mistrza Tyczyna, Starostę Rzeszow-
skiego, M-GOK w Tyczynie oraz Pol-
ski Związek Chórów i Orkiestr od-
dział w Rzeszowie wręczył dr Jan 
Hermaniuk - burmistrz Tyczyna.

Na zakończenie wszystkie orkie-
stry pod batutą kapelmistrza Tade-
usza Chlebka zagrały „Happy Mar-
sching Band” oraz „Orkiestry Dęte”.

Kolejnym punktem programu był 
pokaz sztuk walki Klubu Sporto-
wego „Ju-jitsu Karate”. Młodzi, 
utytułowani wychowankowie trene-
ra Wiesława Kisiela zaprezento-
wali swoje umiejętności, wzbudza-
jąc duże zainteresowanie publicz-
ności.

Gwiazdą wieczoru był Jacek 
Wójcicki – pieśniarz krakowski 
znany m.in. z „Piwnicy Pod Barana-
mi”. Swój program rozpoczął z bal-
konu Pałacyku Wodzickich. Ponad 
godzinny koncert dostarczył wi-
dzom wielu niezapomnianych do-
znań artystycznych. 

Na zakończenie odbyła się zaba-
wa taneczna z zespołem „Gorącz-
ka sobotniej nocy”. Chętnych do 
tańca nie brakowało.

Miejsko-Gminny Ośrodek 
Kultury w Tyczynie im. Ka-
tarzyny Sobczyk serdecznie 
dziękuje za wsparcie finanso-
we patronom imprezy: 

Burmistrzowi Tyczyna 
i Staroście 

Rzeszowskiemu 

oraz sponsorom:

Bankowi Spółdzielczemu  
w Tyczynie, 

Firmie  
„Drozd-marketing”, 

Podkarpackiemu Bankowi 
Spółdzielczemu Oddział  

w Rzeszowie. 

Serdeczne podziękowania 
składamy również Strażakom 
z gminy Tyczyn oraz Dyrek-
cji i Pracownikom z Zespo-
łu Szkół w Tyczynie.
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Jacek Wójcicki – aktor, śpie-
wak (tenor). Należy do grupy ar-
tystów „Piwnicy pod Baranami”. 
Śpiewa zazwyczaj przy kameral-
nym akompaniamencie skrzypiec  
i fortepianu. W Krakowie urodził się, 
tam mieszka i pracuje. Dla dzieci 
zawsze będzie Panem Tenorkiem 
z telewizyjnego programu.  

Ten wszechstronnie uzdolniony 
artysta znakomicie rozbawił tyczyń-
ską publiczność podczas koncertu, 
jaki odbył się 23.06  br. w ramach 
Dni Tyczyna. Za sprawą piosenek, 
które wykonywał, pochodzących  
z repertuaru m.in. Grechuty, Kiepu-
ry, Sinatry, odwiedziliśmy  Sosno-
wiec, Kraków, Paryż i wiele innych 
miast. 

Wokaliście towarzyszył znako-
mity muzyk Michał Chytrzyński 
(skrzypek Teatru Bagatela, Teatru 
STU, od 2006 r. występuje również 
w „Piwnicy pod Baranami”). 

O śpiewaniu, planach i nie tyl-
ko Jacek Wójcicki opowiada Alicji 
Kustrze.

Jest Pan aktorem, śpiewa-
kiem, artystą estradowym, ka-
bareciarzem?

Tak, to wszystko prawda. Jestem 
absolwentem szkoły teatralnej, jed-
nak lepiej czuję się w roli artysty 
estradowego, a w mojej pracy ak-
torstwo bardzo mi pomaga.

W Pana repertuarze znajdu-
ją się różne piosenki, są lirycz-
ne, takie, które rozśmieszają, 
jest i klasyka. Z tego wnoszę, że  
w dalszym ciągu jest Pan arty-
stą poszukującym?

Staram się, aby mój program 
był żywy, momentami zabawny, 
czasem liryczny i sentymentalny. 
Na scenie nie chcę zanudzać, dla-
tego podczas występów wprowa-
dzam elementy ruchu, tańca i żar-
tu. Ma Pani rację, że cały czas sta-
ram się poszukiwać, że lubię zmia-
ny. W tej chwili też zaryzykuję. Już 
niedługo ukaże się moja płyta, na 
której znajdzie się 12 piosenek, do 
których słowa napisał Michał Za-
błocki. Do współpracy zaprosiłem 
młodych artystów. Mam nadzieję, 
że przynajmniej części odbiorców 
spodoba się to, co wspólnie stwo-
rzyliśmy. Na płytę jednak trzeba 

Mały, czarny i kudłaty, może się nada

J. Wójcicki na schodach pałacu 
Wodzickich

J. Wójcicki w piosence Ninon, ach 
uśmiechnij się

- tak o Jacku Wójcickim mówił Zbigniew Praisner 
Magdalenie Łazarkiewicz

jeszcze poczekać. Dodam tylko, że 
piosenki, które tam się znajdą róż-
nić się będą od tych, które wykonu-
ję. Nic więcej Pani nie powiem, bo 
nie będzie niespodzianki. Czy pio-
senki się spodobają, czas pokaże, 
mam nadzieję, że znajdą swoich 
odbiorców.

W Krakowie Pan się urodził, 
studiował, tam Pan pracuje - 
dlaczego tylko Kraków, a nie 
inne miasto?

Ja jestem Krakusem z krwi i ko-
ści, dlatego tylko w moim ukocha-
nym mieście czuję się dobrze, tam 
mogę mieszkać i tworzyć. Dlacze-
go? Bo w Krakowie na każdym kro-
ku spotykam swoich znajomych, 
znam każde miejsce. Wydaje mi 
się, że  tylko w tym mieście jest 
taka szczególna atmosfera do pra-
cy. Myślę, że każdy ma taki swój 
mały raj na ziemi, dla mnie takim 
właśnie miejscem jest Kraków. 

Jakie predyspozycje trze-
ba mieć, oczywiście oprócz ta-
lentu, aby być artystą, np. ak-
torem?

Aktor, piosenkarz czy inne zawo-
dy artystyczne wymagają od osób, 
które tym się zajmują, wiele wy-
rzeczeń. To bardzo trudne zawody, 
bardzo niepewne, trzeba mieć dużo 
sił, zdrowia i wytrwałości. Niewie-
lu się udaje osiągnąć sukces, dla-
tego zawsze trzeba mieć inny spo-

Wywiad nieautoryzowany

sób na życie. Naprawdę nie jest ła-
two.  W tym zawodzie człowiek cały 
czas się sprawdza, musi dokonywać 
czasem bardzo trudnych wyborów, 
np. sztuka czy rodzina? To bardzo 
trudne. 

Panie Jacku, co Pan myśli  
o współczesnych młodych arty-
stach - czy mają łatwiej?

Myślę, że tylko pozornie mają 
łatwiej. Czeka na nich wiele nie-
bezpieczeństw, wciąż gdzieś pędzą, 
nie mają czasu nawet na chwilę za-
stanowienia. Myślę, że wiele tra-
cą przez ten pęd do sławy, do po-
kazywania wszystkiego. Jest jesz-
cze jedno niebezpieczeństwo. Dziś 
od artystów wymaga się, by byli 
wiecznie młodzi, by się nie starze-
li. To jest publiczny zawód, gdzie 
trzeba się starać, aby ze sceny biła 
młodość i pozytywna energia. Jed-
nak nie dajmy się zwariować, czas 
prędzej czy później zmienia wszyst-
kich. Ja miałem szczęście, swoją 
przygodę ze sceną i telewizją za-
czynałem wtedy, gdy obie dobrze 
sobie radziły, gdy programy pre-
zentowały pewien poziom. 

Dzisiaj gdzieś to po drodze się 
zatraciło, często nie wiemy, co to 
dobry smak. Niestety media się 
zmieniły, a to nie obeszło się bez 
wpływu na nas, czyli na odbiorców. 
No cóż, trzeba jednak robić swo-
je, być wiernym sobie i swoim ide-
ałom. Nie jest to łatwe, ale to chyba 
dobrze. Coś co osiągamy większym 
wysiłkiem, bardziej cieszy.

Dziękuję bardzo za rozmowę.

                               Fot. A. Kustra
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Miłośnikom muzyki ludo-
wej przypominamy, że po raz 
pierwszy Wojewódzki Przegląd 
Zespołów Śpiewaczych w Ty-
czynie odbył się 23 czerwca 
1996 r. Już wtedy wzięło w nim 
udział 21 zespołów. 

 7.07 br. w M-GOK w Tyczynie 
odbył się XVIII Międzynarodowy 
Przegląd Wiejskich Zespołów Śpie-
waczych - Tyczyn 2013. Patronat 
nad imprezą objęli Burmistrz Ty-
czyna Jan Hermaniuk oraz Staro-
sta Rzeszowski Józef Jodłowski.

W tegorocznym przeglądzie 
wzięło udział 29 ludowych zespo-
łów śpiewaczych z terenu Podkar-
pacia oraz goszczące na Przeglądzie 
po raz pierwszy zespoły z zagrani-
cy: „Folkmarcanka” z Velky Fol-
wark  i „Kalina” z Kalinowca na 
Słowacji, a także ukraiński ze-
spół „Lubystok” z Krzemieńca. 

Poza konkursem na tyczyńskim 
rynku wystąpiły gminne zespoły – 
laureaci poprzedniej edycji konkur-

DOROTA ZĄBEK

XVIII Przegląd Wiejskich Zespołów Śpiewaczych
su: „Tyczyniacy” i „Matysowia-
nie” z towarzyszeniem „Kapeli 
Wójta Tycznera”.

Jurorami konkursu byli: Jerzy 
Dynia (muzyk i folklorysta), dr 
Andrzej Karczmarzewski (etno-
graf), Krzysztof  Kopeć (muzyk 
i pedagog). Jury podkreśliło u więk-
szości zespołów wysoki poziom pre-
zentowanych programów. Tym bar-
dziej cieszy fakt, iż dwa zespoły z te-
renu naszej Gminy - „Borkowianie”  
i „Hermanowianki” - zdobyły rów-
norzędne drugie miejsca. 

Komisja konkursowa przyznała 
następujące nagrody i wyróżnienia. 

W kategorii  a’capella: 
I miejsce - „Młodzi Lubatowia-
nie” z Lubatowej, 

II miejsce - 
„Mazurzenie” 
z Mazurów, 
III miejsce - 
„Leszczynka” 
z Wólki Gro-
dziskiej.

Wyróżnienia 

Zespół śpiewaczy „Stryki i Wujanki” ze Strzyżowa podczas występu

Występ zespołu „Kalina” z Kalinowca na Słowacji

fot. M. Korcz

fot. D. Drozd

„Lubatowianie” (żeński) z Luba-
towej, 
„Cyganianki” z Cygan, 
„Grębowianki” z Grębowa,
„Cantus” z Gorliczyny, 
„Odrzykonianki” z  Odrzykonia 
„Lubatowianie” (męski) z Luba-
towej.

W kategorii z akompania-
mentem: 
I miejsce - „Budziwojce” z Rze-
szowa os. Budziwój, 
równorzędne II miejsca - „Borko-
wianie” z Borku Starego i „Her-
manowianki” z Hermanowej.

Wyróżnienia w tej kategorii 
otrzymały zespoły: 
„Kamratki” z Krosna, 
„Rogowice” z Rogów, 
„Wesołe Kumoszki” z Rzeszowa 
os. Budziwój, 
„Stryki i Wujanki” ze Strzyżo-
wa,
„Kamieniacy” z Kamienia.

Zespołom, które uczestniczyły 
w Przeglądzie oraz tyczyńskiej pu-
bliczności podobały się bardzo wy-
stępy zagranicznych gości, szcze-
gólnie koncert zespołu „Lubystok”, 
który zaprezentował m.in. pieśni 
polskie. Gorące brawa otrzymały 
także zespoły ze Słowacji. 

Miła atmosfera oraz ciepłe przy-
jęcie sprawiły, że zarówno zespo-
ły polskie, jak i zagraniczne wyra-
ziły chęć uczestniczenia w kolejnym 
przeglądzie, co niezmiernie cieszy 
organizatorów.

Organizatorzy dziękują wszyst-
kim zespołom za udział i zaprasza-
ją do wspólnego śpiewania nie tylko 
uczestników przeglądu, ale wszyst-
kich mieszkańców Gminy.

otrzymały zespoły: 
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W środę 19.06 br. gimnazjum  
w Tyczynie odwiedził niezwykły 
Gość. Była nim siostra Małgorza-
ta Chmielewska – samarytanin 
naszych czasów. Siostra w odpo-
wiedzi na nasze zaproszenie przy-
jechała z Zochcina, gdzie prowadzi 
Dom Katolickiej Wspólnoty Chleb 
Życia dla bezdomnych. 

Na co dzień zajmuje się niesie-
niem pomocy wszystkim, którzy 
tego potrzebują, jak sama mówi 

Monika Nowosiad

Samarytanin naszych czasów

pomaga tym, którym „po ludzku 
się nie powiodło”. Aby dać im pra-
cę powołała specjalne manufaktury, 
w których pracują osoby bezdom-
ne i chore.  Wyroby sprzedawane są  
w sklepach lub przez Internet.

Siostra całe swoje życie poświę-
ciła dla innych. Sama adoptowa-
ła kilkoro dzieci, dając im miłość  
i dom, czego tak bardzo potrzebo-
wały. W tym niezwykłym spotka-
niu przepełnionym miłością do dru-

giego czło-
wieka  wzięło 
udział ok. 130 
uczniów gim-
nazjum, któ-
rym los dru-
giego czło-
wieka nie jest 
obojętny. 

Mam na-
dzieję, że 
św i a de c two 
życia s. Małgo-
rzaty zapadnie 
głęboko w ser-
ca słuchającej 
jej z niezwykłą 

Czy można wakacje spędzić  
z książką? Jak zachęcić dziecko do 
czytania? Na te i inne pytania po-
znaliśmy odpowiedzi podczas wa-
kacyjnego „Czytania na trawie”. 
Pod takim hasłem Bibliotekarze  
z Tyczyna prowadzili wakacyjne 
spotkania z książką. 

Przypominamy Czytelnikom, 
że w okresie wakacji (lipiec-
sierpień) MiGBP w Tyczynie bę-
dzie czynna od poniedział-
ku do piątku w godz. 8.00-

Monika Dziadura

Czytanie - to lubię
Już 1 lipca na tyczyńskich plan-

tach dzieci z przedszkola Chatka 
Puchatka poznały przygody nie-
sfornego Koziołka, który szukał 
drogi do Pacanowa. Pogoda nam 
sprzyjała. Dzieci wysłuchały opo-
wiadania, a następnie rysowały na 
sztalugach postać koziołka z bajki  
i jego podróże.  

Kolejne spotkanie odbyło się 
tydzień później - 8 lipca. Tym ra-
zem czytaliśmy wspólnie z dzieć-

mi z Przedszkola Sióstr Św. Do-
minika w Tyczynie. Przysłowia 
polskie, zagadki, bajki, rymowan-
ki były głównym tematem spotka-
nia. Dzieci bardzo uważnie słucha-
ły przysłów, a następnie odgadywa-
ły ich znaczenie. Nie obyło się bez 
malowania kredą i wspólnej zaba-
wy. Pomimo tego, że główną rolę 
w zajęciach poświęciliśmy książ-
ce, całe spotkanie było tak zorga-
nizowane, aby czytanie dziecku za-
wsze przynosiło radość, a nie smu-
tek i nudę. 

Mamy nadzieję, że zajęcia  
w plenerze to dobry sposób na 
wspólne spędzenie czasu z dziec-
kiem i książką. 

uwagą i prze-
jęciem mło-
dzieży, a kie-
dyś zaowo-
cuje jeszcze 
większą chę-
cią niesienia 
pomocy bliź-
nim. 

P o d c z a s 
s p o t k a n i a 
u c z e s t n i c y 
obejrzeli pre-
zentację pro-
jektu edukacyjnego pt. „W jaki spo-
sób możemy bezinteresownie po-
móc drugiemu człowiekowi”. Siostra 
Małgorzata wyraziła słowa uznania 
dla działań, jakie podjęliśmy w ra-
mach tego projektu we współpracy 
ze Szkolnym Kołem Caritas.

Kilka dni później na swoim blogu 
s. Małgorzata tak napisała o wizycie 
w naszej szkole: 

„W środę wypadłam pod 
Rzeszów, do gimnazjum w Ty-
czynie. (…) I wniosek jest taki, 
że są wspaniałe szkoły, świet-
ni nauczyciele i młodzież, któ-
ra zainspirowana przez nich po-
trafi zrobić piękne rzeczy dla in-
nych. Tak, po prostu, w małym 
miasteczku pod Rzeszowem”.  

       

16.00. W so-
boty biblioteka 
będzie nieczyn-
na. Za utrud-
nienia przepra-
szamy.

Fot. A. Trojanowska
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 W dniach 29-30.06 br. w Riccione we Włoszech od-
były się Mistrzostwa Europy Cheerleaders, w których 
wzięły udział zespoły z 14 państw. Zespół Flimero przy-
wiózł jeden z dwóch medali zdobytych przez Polskę. 
Był to brązowy krążek w kategorii junior młodszy. Po-
nadto dziewczęta z Flimero Bis w kategorii junior za-
jęły 5. miejsce. Zawody te okazały się jednak nie do 

JOLANTA MAGDA   

Brąz i 5. miejsce dla Flimero na Mistrzostwach Europy

końca udane dla polskiej repre-
zentacji. Dużą konkurencję sta-
nowiły zespoły z Rosji. Zdobycie 
5. miejsca przez Flimero Bis było 
rozczarowaniem, gdyż zespół 
czuł się mimo wszystko mocny ze 
swoim układem i stawiał na wyż-
szą lokatę. 

Oto wypowiedzi zawodniczek 
Flimero Bis o zawodach we Wło-
szech:

Martyna Magda: Jechały-
śmy na Mistrzostwa w przekona-
niu, że będziemy walczyć o me-
dal, a zajęłyśmy piąte miejsce. 
Trudno powiedzieć, co wpłynę-
ło na taką, a nie inną ocenę sę-
dziów. Na analizę przyjdzie czas 
po otrzymaniu not jury i obejrze-
niu nagrania z naszego występu. 
Jedyne, co wiemy to to, że różni-
ce punktowe były minimalne. 

Wiktoria Domino: Wiemy, że jesteśmy dalej 
w czołówce najlepszych zespołów w Europie, ale mamy 
świadomość, że różnie to bywa. Jesteśmy zmotywo-
wane do większej pracy. Jak mówiła pani Jola musimy 
mieć satysfakcję, że swoje sukcesy i egzystencję bu-
dujemy same, układając sukcesy obok porażek, dobre 
doświadczenia obok złych, a szczęście obok bólu.

Zawodniczki Flimero z pamiątkowymi dyplomami, brązowymi medalami i pucharem

Natalia Majewska: To, że taniec, akrobatyka i łyż-
wiarstwo figurowe są dyscyplinami niewymiernymi, 
wiemy nie od dzisiaj, ale trudno jest pogodzić się z po-
rażką. Zwłaszcza, że już dawno nie wróciłyśmy z żad-
nego turnieju ani mistrzostw bez krążka.

Trzeba się cieszyć tym, że na podium stanęły młod-
sze tancerki zespołu Flimero, zajmując 3. miejsce. 

Biorąc pod uwagę osłabienie grupy, które wynikało  
z konieczności przejścia dziewczyn z Flimero Flim do 
grupy starszej Flimero Bis, i uzupełnienie zespołu no-

Dominika Bieleń: Tak w sporcie już bywa. Trzeba 
godzić się z porażkami i walczyć dalej. Myślę jednak, że 
zdobycie miejsca poza strefą medalową da nam  dużo 
motywacji do pracy w kolejnym roku. Zamierzamy bar-
dziej udoskonalić swoje umiejętności, a co za tym idzie 
- także nowe układy.

Angelika Winiarz: Rozmowa z trenerką po zawo-
dach dała nam możliwość pogodzenia się z przegraną, 
w sporcie już tak jest, są łzy radości i gorycz porażki. 
Musimy nauczyć się również przegrywać. To na pewno 
dobra lekcja życia.

• ukaże się z datą 25 sierpnia 2013 r. 
• termin składania tekstów upływa 12 sierpnia br.

Numer 8. Głosu Tyczyna

Teksty można przesyłać e-mailem 
na adres redakcji  glostyczyna@
tyczyn.pl  lub składać osobiście w 
siedzibie redakcji: Urząd Miejski 
w Tyczynie, pok. 24.

wymi zawodniczkami, to dziewczyny poradziły 
sobie bardzo dobrze. 

Po dwudniowych zmaganiach zawodniczki 
Flimero spędziły czas na plaży w Riccione. Po-
byt ten dał możliwość relaksu, a także prze-
myśleń.

Już pod koniec wakacji Flimero rusza z no-
wymi układami i większą energią. Zespół chce 
zaprezentować swoje umiejętności w jeszcze 
lepszym wydaniu i pokazać je na kolejnych 
Mistrzostwach Polski, a później - na Mistrzo-
stwach Europy. Czeka nas kolejny obóz i ko-
lejny rok ciężkiej pracy. Mamy do niej dużą 
motywację i wsparcie naszej trenerki - pod-
sumowały ostatnie zmagania dziewczęta z Fli-
mero.
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Stowarzyszanie Artystyczne Teatr Poddańczy,  
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Tyczynie im. Kata-

rzyny Sobczyk, Centrum Dziedzictwa Kulturowego  
i Informacji Turystycznej w Tyczynie wraz z Gminą Ty-
czyn oraz Lokalną Grupą Działania Lider Dolina Strugu 

zapraszają dzieci i młodzież 
do  uczestnictwa w  wakacyjnym projekcie  

„Lato w Teatrze”. 

ERA SUPERBOHATERA 
29.07-14.08.2013 Tyczyn

Zajęcia odbywać się będą w M-GOK w Tyczynie ul. 
Mickiewicza 1 oraz w CDKiIT w Tyczynie ul. Grunwaldz-
ka 31. 

Termin zajęć: 29.07.2013-14.08.2013.
Zajęcia prowadzone będą w czterech grupach: 

trzech grupach aktorsko-muzyczno-scenograficznych 
(podział według wieku uczestników) oraz jednej grupie 
dziennikarskiej. Zajęcia warsztatowe poprowadzą  pro-
fesjonaliści. Udział w nich jest bezpłatny. Ilość miejsc 
ograniczona więc... Do dzieła!

Zapisy prowadzone są w CDKiIT w Tyczynie 
oraz pod nr tel. (17) 23-02-327 od wtorku do so-
boty w godzinach 10.00-17.45 oraz drogą mailo-
wą: cdkiit@wp.pl.

 „Lato w Teatrze” jest programem finansowanym ze 
środków Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Narodowe-
go koordynowanym przez Instytut Teatralny im. Zbi-
gniewa Raszewskiego w Warszawie.

21 czerwca br. w Tyczynie odbyła się już XIV edycja 
gminnego konkursu plastycznego maszyn jeżdżących 
Toczydło 2013. Uczniowie z SP w Tyczynie pracując 
indywidualnie lub w zespołach i wykorzystując różne 
materiały, wykonywali prace plastyczno-konstrukcyjne 
toczące się z górki. W sumie w tym roku było ich po-
nad 120…

„W ten sposób, uczniowie uczą się konstruowania, 
jak i sposobów łączenia różnych materiałów, a poza 
tym to dla dzieciaków wielka frajda” – mówi  nauczy-

ANDRZEJ HAŁOŃ

Toczydłem do lata

Zdobywca głównej nagrody  
H. Mendoń 

ciel plastyki Krzysz-
tof  Koziołkiewicz, 
pomysłodawca i orga-
nizator Toczydła. Na 
rozstrzygnięcie kon-
kursu przybyli: wice-
burmistrz Tyczyna Al-
dona Wysocka, pre-
zes Towarzystwa Mi-
łośników Ziemi Ty-
czyńskiej Zofia Do-
mino, przedstawiciel 
„Automobilklubu” w 
Rzeszowie oraz licz-
na widownia. Patro-
nat medialny nad im-
prezą zapewniła Te-
lewizja Rzeszów oraz 

gazeta codzienna „Nowiny”. Nad bezpieczeństwem 
uczestników czuwali policjanci z KP w Tyczynie. Głów-
ną nagrodę (rower) ufundowaną przez burmistrza Ty-
czyna Jana Hermaniuka otrzymał uczeń kl. VIa Hu-
bert Mendoń za wykonanie Harley'a Davidsona. Ko-
misja konkursowa wyróżniła również autorów 12 to-
czydeł nagrodami ufundowanymi przez dyrektor SP  
w Tyczynie Bogumiłę Bombę oraz rzeszowskie „Nowi-
ny”. Wyróżnieni uczniowie to: Michał Płodzień (za po-
jazd „Czołg”), Wiktoria Kościółek („Gitara”), Natalia 
Kogut („Krowa”), Bartosz Miechoński („Rekin”), Ma-
ria Bomba i Dżesika Leniart („Para Młoda”), Michał 
Kusy („Cyrk z clownem”), Karolina i Kacper Men-
doń („But”), Martyna Magda i Zuzanna Piasecka 
(„Zamek z księżniczkami”), Patrycja Muł („Auto-Je-
ep”) oraz Greta i Nikodem Staroń („Cygański wóz ta-

M. Płodzień przy swoim „Czołgu” 

borowy”). 

Zapra-
szamy do 
obejrze-
nia gale-
rii zdjęć 
na stro-
nie inter-
ne t owe j 
www.no-
w i ny 2 4 .
pl.
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Fundacja Podkarpacka Akademia Rozwoju zapra-
sza dzieci i młodzież (również niepełnosprawnych) oraz 
studentów do uczestnictwa w 3. edycji konkursu malar-
skiego pod hasłem Szlakiem Podkarpacia.

Celem Konkursu jest przedstawienie regionu Pod-
karpacia jako malowniczego zakątka pełnego wspania-
łych krajobrazów, architektury, nieskazitelnej przyrody 
i kulturowej wielobarwności widzianych oczyma mło-
dych we wszystkich kolorach pór roku, a także popula-
ryzowanie wiedzy o nim, jego historii i tradycji. 

Konkurs malarski pozwoli odkryć twórczość arty-
styczną młodych, poprzez którą jako Młodzi Ambasa-
dorzy Kultury Województwa Podkarpackiego będą oni 
współkształtować i promować swoje talenty oraz obli-
cze regionu Podkarpacia na świecie.

Konkurs malarski 
pt. Szlakiem Podkarpacia

Adresatami konkursu są: 
dzieci, młodzież, studen-
ci oraz dzieci i młodzież nie-
pełnosprawna ucząca się na 
terenie całego województwa 
podkarpackiego. 

Spośród nadesłanych prac 
malarskich stanowiących ilu-
strację tematu konkursu, wy-
łonione zostaną najpiękniej-
sze, których reprodukcje zosta-
ną wydane w formie pocztówek okolicznościowych 
pod hasłem Pocztówka z Podkarpacia, limitowanego 
kalendarza na 2014 rok, zakładek do książek oraz 
publikacji w postaci albumu. Pocztówki i kalendarz 
udostępnione zostaną mieszkańcom Podkarpacia przez 
Pocztę Polską oraz Gazetę Codzienną Nowiny. 

Reprodukcje zwycięskich prac zostaną rozesłane do 
Prezydentów wszystkich krajów Unii Europejskiej, czo-
łowych reprezentantów sfery publicznej, kulturalnej  
i gospodarczej w Polsce, a także krajów świata wskaza-
nych przez laureatów konkursu. Zwycięskie prace we-
zmą również udział w warsztatach malarskich oraz 
plenerowej wystawie pokonkursowej w Rynku 
Głównym miasta Rzeszowa. 

Uwieńczeniem konkursu będzie zorganizowana 
przez Fundację Trzecia Podkarpacka Gala Młodych 
Artystów, w czasie której nastąpi uroczyste wręcze-
nie nagród autorom zwycięskich prac w obecności za-
proszonych gości – przedstawicieli regionalnej i lokal-
nej władzy, świata kultury, polityki oraz mediów. Do 
udziału w Gali zaproszeni zostaną wszyscy uczestnicy 
konkursu.

Regulamin oraz formularz zgłoszenia do konkursu 
malarskiego pod hasłem Szlakiem Podkarpacia znajdu-
je się na stronie internetowej www.fpar.pl. Termin 
nadsyłania prac to 16 sierpnia 2013 r.

Oprac. na podst. tekstu Agnieszki Woś 
(prezes Zarządu Fundacji PAR)

Letniego popołudnia, w sobotę 22.06 na bruku wo-
kół zabytkowego budynku dworskiego spichlerza, kil-
ka kroków od gimnazjum, miał miejsce piknik rodzin-
ny urządzony w ramach tegorocznych Dni Tyczyna. Or-
ganizatorom, mieszczącemu się w spichlerzu Centrum 
Dziedzictwa Kulturowego i Informacji Turystycznej, 
Miejsko-Gminnemu Ośrodkowi Kultury oraz Związkowi 
Młodzieży Wiejskiej „Wici” z Tyczyna, sprzyjała pięk-
na pogoda. Na gości czekały liczne festynowe atrakcje: 
konie, dmuchany zamek, trampolina, quady i stanowi-
ska z kredkami  do malowania twarzy uwielbiane przez 
najmłodszych, poczęstunek, a także rozmaite gry i za-
bawy z nagrodami.    

MACIEJ TERCZYŃSKI

Piknik rodzinny

Wedle planu imprezę rozpoczął blok sportowy, pod-
czas którego m.in. wśród zgromadzonych dzieci wyło-
niono Mini Strongmana i Mini Miss, muszących po-
pisać się odpowiednio: siłą fizyczną i wdziękiem. Póż-
niej plac opanowali tancerze - najpierw dziecięcy ze-
spół „Katarzynki” w różnych grupach wiekowych, wy-
konujący swe popisowe układy, a zaraz po nich tance-
rze breakdance z tyczyńskiej formacji „Wataha”. Na-
stępnie goście mieli okazję zobaczyć przedstawienie te-
atralne na kanwie poezji J. Tuwima. Spektakl w całości 
przygotowała amatorska grupa teatralna działają-
ca przy CDKiIT pod opieką profesjonalnej aktorki Ewy 
Mrówczyńskiej. Kolejne dwie i pół godziny pochłonął 
sympatyczny występ Anety Berczyk-Bąk ze Studia 
Teatralno-Muzycznego „Fama”. Barwnie ucharakteryzo-
wana aktorka zaprosiła rodziców i dzieci do wspólne 
tańca i zabaw przy muzyce, w tym do odkrywania ta-
jemnic magicznej księgi. Po występie pani Anety odbył 
się konkurs rockowy w wykonaniu młodzieżowego ze-
społu „Envy”. Troje jego wokalistów przypomniało ze-
staw nieśmiertelnych przebojów. Impreza przy Spichle-
rzu zakończyła się wraz z wolna zapadającym zmro-
kiem kolejną porcją dobrej muzyki, tym razem w wy-
konaniu gości przy pomocy sprzętu karaoke w sali mul-
timedialnej budynku CDKiIT.

Organizatorzy dziękują wszystkim małym i dużym 
gościom pikniku za czas spędzony wspólnie obok sta-
rego spichlerza. Podobna okazja z pewnością jeszcze 
się powtórzy.

Aneta Berczyk-Bąk podczas zabawy z dziećmi
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Tym razem zapraszam Państwa na 
spacer po dawnym Tyczynie, wzdłuż 
ul. Grunwaldzkiej. Zaczniemy od bu-
dynku, w którym wiele lat temu znaj-
dował się ośrodek zdrowia (dziś mie-
ści się tu Poczta).Tu leczył dr Ludwik 
Obara, do którego pacjenci przyjeż-
dżali nawet z bardzo odległych miej-
scowości. Była dentystka, pani Irena 
Portasowa, a w gabinecie zabiego-
wym królowały panie pielęgniarki: Te-
resa Wojanowa, Felicja Baranowa 
i Julia Zając. Nowy budynek ośrodka 
zdrowia był dopiero w budowie. 

***
Niestety, nie było jeszcze Domu Handlowego, za to moż-

na było zrobić zakupy w sklepie na schodkach, czyli popular-
nej jedynce (do dziś pamiętam smak krówek), wstąpić do skle-
pu pani Rombowej (dziś jest tu kwiaciarnia), potem kupić kru-
szonki czy chleb u pana Flaka. Ten zapach chleba, wyciągane-
go z pieca na oczach kupujących, wielu z nas jeszcze pamięta. 
Następnie mijając dom starców (dzisiejsze przedszkole) oraz 
drewniane domki, przechodziliśmy obok kiosku Ruchu, znajdu-
jącego się nad rzeczką.

Po  przejściu ulicy już byliśmy w  parku, a w nim znajdo-
wały się piękne alejki i klomby, o które dbała m.in. młodzież 
z tyczyńskiego LO z nauczycielem biologii. W parku, szczegól-
nie w niedzielę, można było spotkać wielu znajomych, bo dla 
mieszkańców był on popularnym miejscem wypoczynku. W ty-
godniu przychodziły do niego przedszkolaki ze swoimi wycho-
wawczyniami, mamy z dziećmi, a czasem... wagarowicze. Przy 
odrobinie szczęścia można było w parku zobaczyć także taki 
sympatyczny widok:

Kończymy dzisiejszy spacer. Zostawiam Państwa, 
szczególnie starsze pokolenie, ze wspomnieniami. Pre-
zentowane fotografie pochodzą ze zbiorów Z. Baniaka 
i Z. Ślączki, tekst  A. KUSTRA.

Tyczyński pałac, z pięknym tarasem.
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anna pondo

Właściwości soli
Sól to wciąż jedna z najpopularniej-

szych przypraw na świecie i zapew-
ne większość z nas nie wyobraża so-
bie codziennego posiłku bez tego sło-
nego dodatku. Coraz częściej słyszymy 
jednak o szkodliwości, jaką wywiera na 
nasze zdrowie. A zatem, czy powinni-
śmy wykluczyć na dobre sól z nasze-
go menu, czy wystarczy jedynie ogra-
niczyć jej spożycie? Mam nadzieję, że 

dzisiejszy artykuł odpowie na te pytania.
Sól kuchenna to związek chemiczny dwóch skład-

ników mineralnych: chloru i sodu. Sód występuje na-
turalnie w roślinach oraz organizmach zwierząt i lu-
dzi. Stanowi on ważny składnik płynów komórkowych 
i tkankowych, działa odkwaszająco, reguluje ciśnienie 
krwi oraz wspomaga pracę mięśni i nerwów. Uczestni-
czy także w przyswajaniu witamin, aminokwasów oraz 
cukrów. Dlatego tak ważne jest, by zapewnić naszemu 
organizmowi odpowiednią dawkę sodu. Jego niedobo-

nę - wszystko to sprawia, że podwyższa się poziom cu-
kru we krwi, a jednocześnie organizm wytwarza z cu-
krów tłuszcz, który gromadzi się w organizmie, powo-
dując przybieranie na wadze;

• napięcie przedmiesiączkowe;
• wzrost ciśnienia krwi, które obciąża serce i nerki  

i zwiększa ryzyko zawału serca i udaru.
By uniknąć problemów zdrowotnych, warto na sta-

łe ograniczyć spożycie soli. To wystarczy, by aż czte-
rokrotnie zmniejszyć ryzyko chorób serca wywołanych 
przez nadciśnienie. 

Na koniec  kilka uwag, które pozwolą nam zmniej-
szyć zawartość soli w naszym menu:

• Nie dosalajmy potraw na talerzu. 
• Stosujmy dietę o niskiej zawartości sodu opartą 

na warzywach i owocach, gotując je na parze bez soli.
• Używajmy świeżych ziół, które świetnie zastępują 

sól, nadając potrawom lekko słony smak. 
• Uważnie czytajmy etykiety produktów spożyw-

czych, gdyż umieszczono na nich informacje na temat 
zawartości sodu w całym opakowaniu lub w 100 gra-
mach produktu.

• Pamiętajmy, że dużą ilość soli zawierają: sole wa-
rzywne, kostki rosołowe, musztarda, ketchup, mag-

kosztuje jednak ok. 15 zł za kilogram lub sól morską, 
która zawiera najmniej szkodzącego sodu. W soli mor-
skiej znajdziemy też wiele mikroelementów, takich jak: 
magnez, potas, żelazo, wapń, mangan i cynk.

• Każdy człowiek potrzebuje jedynie od 48 do 72 go-
dzin, by wyzbyć się przyzwyczajenia do słonego sma-
ku, a przynajmniej dostrzec słoność zjadanych potraw.

• Zmniejszenie ilości soli w codziennej diecie przy-
nosi natychmiastowy efekt w postaci spadku ciśnienia 
krwi i utraty wagi nawet ok. 1 – 2 kg w ciągu dwóch ty-
godni.

• Pamiętajmy - sól nie tuczy, ale jedzona w nadmia-
rze zabija. W Polsce z powodu nadciśnienia i jego powi-
kłań umiera rocznie ok. 170 tys. ludzi.

ry mogą bowiem doprowadzić 
do odwodnienia, co często zda-
rza się w trakcie  biegunek, wy-
miotów oraz podczas wytężo-
nej pracy fizycznej czy upałów, 
kiedy intensywnie pocimy się. 
Stąd w okresie gorącego lata 
zaleca się regularne picie wyso-
kosodowej wody mineralnej. 

Niedobory sodu zagrażają 
również osobom cierpiącym na 
niedoczynność kory nadnercza 
lub niektóre choroby nerek oraz 
osobom przyjmującym leki mo-
czopędne. Niewielka ilość soli 
- do 5 g dziennie (ok. 1 pła-
ska łyżeczka) - jest wskazana, 
a nawet niezbędna dla nasze-
go zdrowia i życia. Nasi przod-
kowie stosowali ją jedynie dla podkreślenia smaku i do 
konserwacji potraw. Dziś jednak większość z nas uwiel-
bia słone, często przesolone jedzenie, a naukowcy mó-
wią nawet o uzależnieniu od soli. Okazuje się, że sól 
pobudza nasz mózg do wytwarzania dopaminy – sub-
stancji, która odpowiada  za odczuwanie przyjemności. 
Być może dlatego tak chętnie sięgamy po słone sma-
kołyki. 

Lekarze dietetycy w licznych badaniach dowodzą 
jednak i ostrzegają, że nadmiar sodu jest jedną z przy-
czyn wielu poważnych schorzeń i chorób cywilizacyj-
nych, do których należą m.in.:

• nowotwory żołądka, gdyż sól podrażnia jego ślu-
zówkę, co sprawia, że jest ona bardziej podatna na in-
fekcje, np. bakteriami Helicobacter pylori, które wywo-
łują wrzody zwiększające ryzyko rozwoju raka żołądka; 

• osteoporoza, ze względu na zwiększenie utraty 
wapnia z kości u kobiet w okresie menopauzy;

• zaburzenia pracy nerek, bo dieta bogata w duże 
ilości sodu może uszkadzać naczynia krwionośne w ob-
rębie nerek, co zaburza ich funkcjonowanie, zatrzymu-
je wodę w organizmie i przyczynia się do powstawania 
obrzęków; 

• cukrzyca, ponieważ zbyt słone jedzenie powoduje 
zaburzenia przemiany materii, zwiększone wydzielanie 
insuliny oraz obniżenie wrażliwości komórek na insuli-

gi, majonezy, gotowe sosy do 
przyprawiania potraw. Należy 
więc unikać gotowych produk-
tów z puszki, torebki, kartonu, 
bo są one przyprawiane ogrom-
ną ilością soli, która służy jako 
konserwant.

• Kolejną grupą produk-
tów, które są rekordzistami 
pod względem zawartości soli 
są: dania fast food, zupy i sosy 
w proszku, konserwy, pasztety, 
wędliny, gotowe dania, pieczy-
wo i gotowe ciasta. 

• Szukajmy na półkach skle-
powych produktów z napisem 
„dieta niskosodowa”.

• Możemy kupić sól z mniej-
szą zawartością sodu, która 

Bibliografia:
K. Bosacka, M. Kozłowska–Wojciechowska, Czy wiesz, 

co jesz?, Wydawnictwo „Publicat”.
J. Fuhrman, Zdrowe dzieciaki. Jak odżywiać dzieci, by 

były odporne na choroby, Wydawnictwo „Varsovia”, War-
szawa 2013.

www.poradnikzdrowie.pl/zywienie/zasady-zywienia/
sol-bialy-zabojca
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BARBARA POPOWICZ

Jak segregować odpady?
Od 1 lipca br. na terenie gminy Tyczyn odpady wy-

wozi Gospodarka Komunalna w Błażowej Sp. z o.o. 
Mieszkańcy gminy, którzy chcą nabyć pojemniki lub 
worki na odpady powinni skontaktować się z ww. fir-
mą pod nr tel. 17 23-01-448 w dni robocze w godz. 
od 7.00 do 15.00.

W zamian za uiszczaną przez właściciela nierucho-
mości opłatę zostaną odebrane następujące frakcje od-
padów komunalnych:
-  zmieszane odpady komunalne, popiół i żużel -  
jeden raz na dwa tygodnie,
- odpady segregowane: szkło, tworzywa sztuczne, 
papier i tektura, metal, opakowania wielomateriałowe, 
odpady ulegające biodegradacji (kuchenne, zielone) – 
raz w miesiącu,
- zużyty sprzęt elektryczny i elektroniczny, meble 
i inne odpady wielkogabarytowe, zużyte opony - raz 
w roku.

Na workach lub pojemnikach mieszkańcy umiesz-
czają kody kreskowe otrzymane od Gospodarki Ko-
munalnej w Błażowej. Odpady w workach i pojemni-
kach bez kodów kreskowych nie będą zabierane.  

Opłaty za wywóz i zagospodarowanie odpadów 
będą uiszczane do 15 dnia pierwszego m-ca kwar-
tału, począwszy od 1 lipca. Można również zapłacić 
z góry za 6 m-cy lub za cały rok. Opłatę uiszcza-
my w kasie Urzędu Miejskiego, pokój nr 38 lub na 
rachunek bankowy Podkarpackiego Banku Spółdziel-
czego, nr konta: 88 8642 1126 2012 1127 8856 
0002. W tytule wpłaty należy wpisać okres, którego do-
tyczy opłata oraz imię i nazwisko osoby składającej de-
klarację. Przykład: „Opłata za wywóz i zagospodaro-
wanie odpadów za III kwartał 2013 r. Jan Kowalski Ty-
czyn, ul. Wrzosowa 1”.

Jak segregować odpady?

zie, obierki warzyw i owoców, ogryzki, skorupki jajek, 
zwiędłe kwiaty cięte i doniczkowe, ziemię z kwiatów, 
przeterminowaną żywność, fusy z kawy i herbaty, tro-
ciny. NIE WRZUCAMY: pozostałych odpadów, które na-
dają się do odzysku lub recyklingu.

Worek/pojemnik czarny - wrzucamy pozosta-
łe odpady, które nie nadają się do odzysku bądź re-
cyklingu i nie stanowią odpadów niebezpiecznych, np. 
pampersy, zabrudzony tłusty papier, mocno zabrudzo-
ne opakowania, znicze, porcelanę, zabawki. Nie wrzu-
camy odpadów, które należy gromadzić w workach: 
żółtych, zielonych, brązowych i szarych, a także: ba-
terii, przeterminowanych leków, świetlówek, drobnego 
sprzętu elektrycznego i elektronicznego, odpadów bio-
degradowalnych.

Nakrętki od butelek wrzucamy do worka/po-
jemnika na plastik. Ważne jest, by butelki nie 
były zakręcone. 

Worek/pojemnik zielony - wrzucamy szkło bia-
łe i kolorowe, czyli: przepłukane szklane butelki po 
napojach i słoiki bez nakrętek, szklane opakowania 
po kosmetykach, inne opakowania szklane. Nie wrzu-
camy: szkła okiennego zwykłego i zbrojonego, porce-
lany, ceramiki, luster i lamp, szyb samochodowych, ża-
rówek, świetlówek.

Worek/pojemnik żółty - wrzucamy razem:
- Tworzywa sztuczne: puste, butelki plastikowe 

bez nakrętek po różnych napojach, kosmetykach, 
środkach czystości, odpady wielomateriałowe (np. kar-
tony po sokach i produktach mlecznych), czystą folię, 
torebki z tworzyw sztucznych, plastikowe skrzynki, do-
niczki, wiadra, nakrętki. Nie wrzucamy: odpadów PCV, 
części plastikowych ze sprzętu AGD i RTV, strzykawek, 
tworzyw piankowych, styropianu, butelek po olejach 
samochodowych, smarach, środkach chwasto- i owa-
dobójczych, zabawek, szczoteczek do zębów, opako-
wań z zawartością, np. żywnością.

- Makulaturę: opakowania biodegradowalne, czy-
sty papier, tekturę, książki, czasopisma. Nie wrzuca-
my: zużytych ręczników papierowych, chusteczek, za-
brudzonego papieru. W naszej Gminie nie obowią-
zuje worek niebieski na makulaturę.

- Metal: opakowania z aluminium (puszki po na-
pojach), drobny złom żelazny i metale kolorowe. Nie 
wrzucamy części ze sprzętu AGD i RTV.

Worek/pojemnik brązowy - wrzucamy odpady 
ulegające biodegradacji: trawę, liście, drobne gałę-

Kalendarz wywozu odpadów  
w Gminie Tyczyn w 2013 r.

Zbiórka odpadów komunalnych zmieszanych  
i segregowanych: 

5 sierpnia, 2 września, 14 października,  
9 listopada, 9 grudnia.

Zbiórka odpadów zmieszanych:

19 sierpnia, 16 i 30 września, 28 paździer-
nika, 25 listopada, 23 grudnia.
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Podróżujemy z dziećmi

W y d a w n i c t w o 
Skrzat wyszło z cie-
kawą propozycją dla 
małych podróżników. 
Seria Skrzat pozna-
je świat to niecodzien-
ne przewodniki po naj-
bardziej znanych mia-
stach Polski, skiero-
wane do młodszych 
i starszych czytelni-
ków. Do tej pory uka-
zały się na rynku wydawniczym trzy pozycje w tej se-
rii: Warszawa. Spacery z Ciumkami Pawła Beręse-
wicza, Kraków i okolice oraz Zakopane i okolice 
Ewy Stadtmüller i Anny Chachulskiej. W każdej książce 
znajdziemy propozycje spacerów z dziećmi po najbar-
dziej znanych miejscach w danym mieście. Przy każ-
dym rozdziale znajduje się uproszczona mapka zwie-
dzanego terenu. Autorzy w bardzo przystępny i zrozu-
miały dla dzieci sposób omawiają poszczególne zabytki 
i inne miejsca, które warto poznać i zobaczyć. Wszyst-
kie pozycje mają kolorową szatę graficzną (zdjęcia, ry-
sunki), a na marginesach książek autorzy umieścili cie-
kawie zredagowane informacje historyczne o zabyt-
kach i miejscach wartych zobaczenia.  W każdym prze-
wodniku znajduje się dodatek Sprawdź, co zapamięta-
łeś, w którym znajdują się gotowe do rozwiązania krzy-
żówki dla dzieci z każdego spaceru po mieście.

Również wydawnic-
two National Geographic 
nie zapomniało o małych 
miłośnikach podróżowa-
nia. Dzieciaki świata 
Martyny Wojciechowskiej 
to niezwykle kolorowa 
książka, pełna fotogra-
fii, która przedstawia ży-
cie najmłodszych miesz-
kańców różnych zakąt-
ków Ziemi. Na kartach 
tego przewodnika po-
znamy więc: Zuzu – ma-
łego pasterza z Namibii, 
Lien z Wietmanu, Mati-

nę – żywą boginię z Nepalu, Mebratu z Etiopii i Mali  
z tropikalnego lasu w Tajlandii. Po opisanej historii każ-
dego dziecka znajdują się Tematy do rozmowy, w któ-
rych autorka zadaje małym czytelnikom rozmaite py-
tania mające na celu uświadomienie dzieciom, jak bar-
dzo różni się życie Europejczyków od mieszkańców in-
nych kontynentów oraz że to, co inne, wcale nie ozna-
cza gorsze.

 

Impresje poetyckie

Półka z książkami

Poleca: aGNIESZKA JANDA Prezentuje: ADAM JANIEC

homo

osiemdziesiąt procent
wody

kruche naczynie
z cenną podobno
zawartością

oscyluje między
dobrem a złem

ani zimny
ani gorący

jedyny polujący
na siebie gatunek

myśli o sobie
z dumą

przyjaźń

nie mam przyjaciół
odeszli
na drugą stronę

jedynie pies

wtopił się
w mój cień
i jak ja
powłóczy nogami

żeby sobie
nie sprawić przykrości
nie umieramy

JANINA ATAMAN-GĄSIE-
WICZ - z wykształcenia plastyk 
i instruktor teatralny, poetka, 
animatorka kultury. Jest współ-
założycielką Klubu Literackie-
go „Pod Drabiną” przy WDK  
w Rzeszowie. Swoje utwory pu-
blikowała w prasie regionalnej  
i ogólnopolskiej, w czasopi-
smach ukraińskich i słowackich 
oraz almanachach poezji. 

Jest laureatką wielu kon-
kursów poetyckich m.in.: Laur 
Sęka, Wrzeciono, O Szczebel 
Drabiny, Lampa Łukasiewicza, Złote Pióro oraz Na-
grody Marszałka Województwa Podkarpackiego za ca-
łokształt pracy twórczej (2007) i Nagrody Prezydenta 
Miasta Rzeszowa z całokształt pracy twórczej i kultu-
ralnej (2008). Należy do Związku Literatów Polskich. 
Wydała cztery tomy poetyckie: Zwodzony most, Odcie-
nie szarości, Rozmowy z mistrzem i Jesteśmy igraszką. 
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Nie(dobre) kino 
według Rafała Kaplity KALENDARIUM

1.08 - 69. rocznica wybuchu Powstania Warszaw-
skiego (1.08–3.10.1944) – zbrojnego wystąpienia 

W NOWYM KINIE

wych i ich odmianach, lecz o tym, co kino dziś oferuje 
poza filmami właśnie!

Kiedyś, jeśli chciało się obejrzeć film, szło się do 
kina, jeśli chciało się popatrzeć na mecz, to włącza-
ło się telewizor albo jechało na stadion, jeśli chciało 
się zasmakować sztuki wyższej, wędrowało się do ope-
ry albo teatru. Dziś wybór już nie jest taki prosty, bo 
w kinie można z powodzeniem doświadczyć wszystkich 
tych rzeczy. 

Jakiś czas temu rzeszowska Zorza, jako jedno  
z pierwszych kin w Polsce, wystartowała z transmisjami 
na żywo oper ze słynnej Metropolitan Opera. Nie oglą-
dało się tego jak zwykły film, a i samo wyświetlanie 
takiego spektaklu w niczym nie przypominało normal-
nej pracy kinooperatora. W grę wchodził bowiem nowy 
sprzęt, potrzebna była też osoba do ręcznego przełą-
czania napisów, bo przecież całość przebiegała na żywo 
i nikt nie był w stanie przewidzieć, czy wszystko od-
będzie się według zaplanowanego scenariusza. Dziś  
w jakimś stopniu działalność Zorzy rozwinęło Multikino, 
które oferuje transmisje oper i baletu z najróżniejszych 
zakątków świata - od Petersburga do Verony. Niektóre 
z oper są wyświetlane nawet w wersji trójwymiarowej 
(jak niedawne „Jezioro Łabędzie”). 

W podobny sposób funkcjonują transmisje meczów 
Ligi Mistrzów, które najprawdopodobniej zawitają znów 
na wielki ekran, podobnie jak planowane mecze siat-
kówki  i walki KSW. Nie są nowością również transmi-
sje koncertów, które stały się tak popularne jak utwo-
ry filmowe. Oglądać i słuchać można już na żywo takich 
twórców jak Robbie Wiliiams czy zespół Metallica, a na-
wet archiwalne koncerty P. McCartneya czy grupy Qu-
een w Budapeszcie. 

Całe nowatorstwo współczesnego kina to nie tylko 
rozszerzenie oferty ekranowej, lecz także nowy spo-
sób jej serwowania.  Oto bowiem podczas specjalnych 
seansów dla pań, które prowadzą dwa największe kina  
w Rzeszowie, można w ramach zakupionego biletu zjeść 
coś dobrego, skorzystać z konsultacji u fachowców  
i wygrać niejedną nagrodę (np. wycieczkę, zabieg, kar-
net do klubu fitness lub zaproszenie na kolację). Moż-
na więc rzec, że czasem sama otoczka ważniejsza jest 
od filmu, który następuje po serii teoretycznie dodat-
kowych atrakcji.

A’propos dodatków. Należałoby również wspomnieć 
o nowo powstałym w Rzeszowie kinie 6D, w którym fil-
my możemy już nie tylko oglądać, ale ich dotknąć czy 
powąchać. Jakkolwiek by tego wszystkiego nie oceniać, 
można być pewnym, że jednowymiarowe, proste kino 
z tradycyjnym repertuarem filmowym, już raczej ni-
gdy nie wróci. W czasach kiedy konkurencja jest coraz 
większa i o godny byt coraz trudniej, nawet nauczyciel 
musi umieć układać płytki i robić meble.

przeciwko okupującym War-
szawę wojskom niemieckim, 
zorganizowanego przez Armię 
Krajową w ramach akcji „Bu-
rza”.

10.08.1898 - Urodził się Ta-
deusz Dołęga–Mostowicz 
(zm. 1939), prozaik, scenarzy-
sta, autor kilkunastu powieści, 
m.in. Kariera Nikodema Dyz-
my, Znachor, Profesor Wilczur. 

10.08.1793 – Otwarto muzeum sztuki w Pałacu 
Luwru w Paryżu.
15.08 - Dzień Wojska Polskiego.
15.08.1858 - Urodziła się Edith Nesbit, pisar-
ka i poetka angielska, uważana za prekursorkę no-
woczesnej fantastyki, wywarła duży wpływ na an-
gielską literaturę dla dzieci, autorka m.in.: Poszu-
kiwaczy skarbu oraz cyklu powieści Pięcioro dzie-
ci i „coś”. 
16.08.2008 - Zmarła Anna Świderkówna (ur. 
1925), profesor Uniwersytetu Warszawskiego, hi-
storyk literatury, popularyzatorka wiedzy o antyku 
i Biblii. 
18.08.1933 - Urodził się we Francji Roman Po-
lański, polski reżyser, scenarzysta, aktor, otrzymał 
Oscara za najlepszą reżyserię za film Pianista. 
20.08.1818 - Urodziła się Emily Brontë (zm. 
1848), angielska poetka i pisarka, autorka jedynej 
powieści Wichrowe Wzgórza, która weszła do kano-
nu literatury angielskiej i została wielokrotnie sfil-
mowana. 

28.08 - Święto Pol-
skiego Lotnictwa 
– zostało ustano-
wione na pamiątkę 
zwycięstwa kpt. pil. 
Franciszka Żwir-
ki i inż. pil. Sta-
nisława Wigury 
w międzynarodo-
wych zawodach lot-

15.08.1938 - Urodził się Janusz Zajdel (zm. 
1986), prozaik, fizyk, popularyzator wiedzy, autor 
opowiadań i powieści fantastycznonaukowych. 

30.08.1938 - Urodzi-
ła się Dorota Tera-
kowska (zm. 2004), 
pisarka, dziennikar-
ka, socjolog, autorka 
m.in. takich książek 
jak: Władca Lewawu, 
Poczwarka, Ono.

W poprzednim numerze GT charak-
teryzując współczesne filmy, otarłem 
się o temat zmian, jakimi raczy nas 
kino. Teraz chciałbym go rozwinąć  dla-
tego, że zmiany te są dziś bardzo szyb-
kie, gwałtowne i nietypowe. Nie będę 
tu pisał o nowych technologiach wyko-
rzystywanych przy produkcji i wyświe-
tlaniu filmów, ani o gatunkach filmo-

Wybrała: A.J.

niczych w Berlinie w 1932 r. 
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Przypadająca w tym roku 150. rocznica powstania 
styczniowego i uroczystość odsłonięcia tablicy poświę-
conej hr. Ludwikowi Wodzickiemu oraz pozostałym 
powstańcom tyczyńskim i budziwojskim, skłoniła mnie 
do podzielenia się z czytelnikami GT moimi „militarny-
mi” znaleziskami z tamtego o okresu (można je zoba-
czyć na poniższej fotografii).

Jednym z nich są piękne ołowiane pociski z charak-
terystycznymi karbami oraz zwykłe ołowiane kulki. Od-
kryć tych dokonałem podczas wybierania wierzchniej 
warstwy ziemi pod nową grządkę. Zalegały one na głę-
bokości około 40 cm i były rozsiane zaledwie na 2-3 me-
trach kwadratowych wokół starej jabłoni i – rzec moż-
na – czekały na tę rocznicę.

W połowie XIX wieku nagminnie używano karabi-
nów lub pistoletów ładowanych od przodu, przez lufę. 
Były to tzw. ”czarnoprochowce” z racji zasypywanego 
do lufy czarnego prochu i zadawanego pocisku. (Dzi-
siejsze pociski z łuską, nazywane nabojem, ładowane 
„odtylcowo”, w tamtym okresie dopiero zaczęły wcho-
dzić do użycia i wyposażenia wojsk). Szybkostrzelność 
takiej archaicznej broni była bardzo słaba, bo można 
było w ten sposób, przy dużej sprawności żołnierza, wy-
konać najwyżej 2-3 strzały na minutę. 

KRZYSZTOF CHMIELOWSKI     

 Co można znaleźć w ziemi tyczyńskiej?
Część IV – Militaria

jać go w ziemię, a na rękojeść 
zakładała kolucho łańcucha. 
Pozyskałem to „znalezisko” 
od  córki pana Jacka, Gosi. 
Wymieniłem go za znaczki,  

które bardziej ją interesowały, jako młodą dziewczy-
nę, niż zardzewiały kawałek żelaza. Przypuszczam, że 
ów kindżał – typowe uzbrojenie Kozaków – pochodzi  
z okresu I wojny światowej, kiedy w naszej okolicy sta-
cjonowały rosyjskie oddziały.

Kiedy wspominam panią Baranową, przypomina mi 
się historyjka o zakopanych w pobliżu jej domu skrzy-
niach. Tę wiadomość przekazał mi w latach siedemdzie-
siątych wujek Mieczysław Gąsecki. Opowiadał on, że 
widział – razem z kolegą Stanisławem Tereszkiewi-
czem – jak partyzanci zakopywali te skrzynie. Miało 
to miejsce w 1944 roku, chyba tuż po wyzwoleniu Ty-
czyna. Wiedząc, że syn pani Baranowej, Kazimierz, był  
w AK, można się domyślić, że w skrzyniach musiała być 
broń, wyposażenie partyzantów albo archiwum. Gdy-
by to ostatnie przypuszczenie się potwierdziło, byłby to 
niezły kąsek dla historyków i być może dokumenty te 
wniosłyby coś do miejscowej historii o czasach niemiec-
kiej okupacji, AK lub całej partyzantce na naszym te-
renie.

Niestety, żeby sprawdzić, czy w ziemi są te skrzy-
nie, trzeba specjalistycznego sprzętu, np. georadaru,  
i zainteresowania tą sprawą jakiejś grupy poszukiwaw-
czej, np. Adama Sikorskiego z programu pt. Było... 
nie minęło. Może warto by było podjąć takie działania, 
tym bardziej, że mniej więcej znana jest lokalizacja tej 
akowskiej skrytki…

Innym fantem, który znalazłem dwa lata temu pod-
czas niwelowania trawnika, jest część jakiegoś bagne-
tu. Niestety nie jestem w stanie rozpoznać, z jakiego 
jest okresu. Podejrzewam jedynie, że jest to fragment 
niemieckiego bagnetu. 

Znalazłem także kilka łusek z czasów I i II wojny 
światowej, ale nie zachęcam do ich zbierania, a tym 
bardziej całych naboi, bo jest to karalne! 

Zgodnie z prawem można posiadać łuski, ale bez 
żadnego ładunku miotającego, nawet spłonki! Lepiej 
nie ryzykować i zachęcam, by sprawdzić na policji, czy 
przypadkowo wydobyta lub posiadana łuska jest bez-
pieczna. Szczególnie teraz, w okresie wakacyjnym, 
wszystkim młodym i przypadkowym odkrywcom wszel-
kich pozostałości wojennych, zabraniam takich fantów 
ruszać! O takim znalezisku należy bezwzględnie powia-
domić Komisariat Policji albo saperów – tak, jak ja już 
kilkakrotnie uczyniłem. Znane są przypadki w naszej 
gminie znalezienia na powierzchni ziemi niewypałów, 
jak to miało miejsce w Hermanowej czy podczas prac 
budowlanych tyczyńskiej „Biedronki”. Przestrzegam 
przed zbieractwem takich niebezpiecznych pamiątek. 
Jak takie znaleziska mogą być niebezpieczne, świadczy 
m.in. ostatni wypadek w Jaworniku, gdzie kobieta spo-
wodowała wybuch pocisku, uderzając w niego miotłą 
podczas sprzątania. Pocisk przyniósł do domu nieod-
powiedzialny mąż. Przy zbieraniu różności zasada jest 
jedna – „Nie wiesz, co to jest? – nie ruszaj, nie doty-
kaj!”.

Kilka lat temu, podczas przesadzania krzewu, do-
konałem jeszcze jednego bardzo ciekawego znalezi-
ska. Kiedy kopałem w ziemi, ostrze szpadla zazgrzyta-
ło metalicznie o jakąś blachę. Myślałem, że to zwykły 
zalegający złom. Jednak gdy chciałem tę blachę usu-
nąć, miałem kłopot – ani drgnęła. Moje serce oczywi-
ście znów zabiło mocniej, bo podczas ostukiwania tej 

Co do znalezionych przeze mnie ołowianych pocisków 
i kulek, mam dwie hipotezy, skąd mogły się wziąć w zie-
mi. Po pierwsze, w miejscu odnalezienia moich „militar-
nych skarbów” mogła być jakaś potyczka lub inny mniej 
znany epizod z czasów powstań, rozbiorów Polski lub 
jeszcze z okresu istnienia Rzeczpospolitej Obojga Naro-
dów. A po drugie – mogło tam być miejsce szkolenio-
we wyruszających do walki powstańców, czyli jakaś im-
prowizowana strzelnica w celu obycia się z bronią. Dru-
ga hipoteza przekonuje mnie bardziej. Dlaczego? Jak 
się bowiem okazuje, miejsce domniemanych ćwiczeń 
znajdowało się około 30-40 metrów od ostatnich za-
budowań na ulicy Cichej (wcześniej ten teren nazywa-
no „Kątami” lub  „Jawornikiem”), nieopodal Hermanów-
ki. Mieszkańcami tej starej dzielnicy Tyczyna, albo wła-
ścicielami działek i pozostałych sąsiednich domów, były 
rodziny: Cybulskich, Kozickich, Leniartów, Mazurków  
i Paśków. Być może jeden lub kilku mężczyzn biorących 
udział w powstaniu styczniowym (których nazwiska zo-
stały opublikowane w poprzednim numerze GT) pocho-
dziło z jednej z wymienionych rodzin?

Bardzo ciekawego znaleziska w czasach mojej mło-
dości dokonał pan Zdzisław Jacek podczas rozbiórki 
starej chałupki należącej do pani Stefanii Baran. Nie-
opodal jej chatki pan Zdzisław wyciągnął z ziemi sta-
ry zardzewiały kindżał. Okazało się, że pani Baranowa 
używała go do wiązania swoich kóz. Łatwo było jej wbi-
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Natychmiast zastrzec je w Centralnej Bazie 
Danych Systemu Dokumenty Zastrzeżone.

Co zrobić w przypadku utraty 
dokumentów?

System ten to ogólnokrajowa, powszechnie dostęp-
na baza danych o zastrzeżonych dokumentach tożsa-
mości w Polsce. Działa on w trybie on-line. Dane o za-
strzeżeniach trafiają do banków, są dostępne także dla 
innych podmiotów, m.in.: operatorów telefonii komór-
kowych, Poczty Polskiej, hoteli itp.  Aby zastrzec doku-
menty, wystarczy powiadomić oddział banku, w którym 
posiadamy rachunek, a gdy nie mamy konta - powia-
domić oddział banku, który przyjmuje zastrzeżenia nie 
tylko od swoich klientów (aktualna lista tych banków 
znajduje się na stronie internetowej www.dokumen-
tyzastrzezone.pl). Powiadomienie polega na złożeniu 
w banku wniosku o zastrzeżenie dokumentu. Niektóre 
banki pobierają za to opłatę.

Jakie dokumenty należy zastrzegać i dlaczego? 
Najważniejsze to: dowód osobisty, paszport, prawo 

jazdy, książeczka wojskowa, książeczka marynarska, 
karta pobytu, dowód rejestracyjny oraz karta płatnicza. 

Dziennie notuje się nawet kilkadziesiąt prób posłu-
żenia się cudzym lub podrobionym dokumentem, któ-
ry wykorzystywany jest m.in. do:  wyłudzenia pożycz-
ki, wynajęcia mieszkania lub pokoju hotelowego w celu 
kradzieży wyposażenia czy unikania opłat, kradzieży 
wypożyczonego samochodu lub innych przedmiotów, 
zakładania fikcyjnych firm do wyłudzania kredytów, 
zwrotu podatków. A wszystko to w imieniu osoby, któ-
rej dokumentem się posłużono! 

Jeśli dokumenty zostały skradzione, nale-
ży zgłosić przestępstwo policji oraz zawiadomić  
o kradzieży, zagubieniu lub zniszczeniu doku-
mentów urzędy, które je wydały. Zwykle jedno-
cześnie składane są wnioski o wydanie nowych doku-
mentów (czasami wystarczy jeden wniosek - o wyda-
nie wtórnika - na którym zaznaczamy przyczyny jego 
złożenia).

Pamiętajmy! W czasie wyjazdu uważajmy, aby nie 
zostawić dokumentów w hotelach, pensjonatach, na-
miotach czy na plaży. Nie powinno się zostawiać doku-
mentów także w samochodzie.

Trzeba zawsze mieć przygotowane w bezpiecz-
nym miejscu (zwłaszcza podczas wyjazdów) kseroko-
pie swoich dokumentów lub co najmniej zapisać ich 
numery seryjne. W czasie wyjazdu kserokopie należy 
przechowywać w innym miejscu niż oryginalne doku-
menty.       Inf. ze strony: www.dokumentyzastrzezone.pl

blachy, wydobywał się pusty odgłos, co oznaczało, że 
pod blachą coś było! Okazało się, że była to skrytka 
z prawie tuzinem zielonych, białych i brązowych bute-
lek. W kilku z nich była ziemia, a w pozostałych jakiś 
płyn. Pomyślałem, że są to ukryte przez kogoś butelki 
z alkoholem. Jednak już po chwili wiedziałem, że jest 
w nich płyn palny, ponieważ charakterystyczny zapach 
dotarł do mojego nosa. Stwierdziłem, że są to pew-
nie flaszki z benzyną lub naftą schowane przez moje-
go dziadka. Jednak po dokładnym oczyszczeniu butelek  
i przyglądnięciu się płynom zauważyłem, że ciecze ukła-
dały się w kilka charakterystycznych warstw. W rozmo-
wie z rodziną dowiedziałem się, że w czasie wojny wu-
jek coś w tajemnicy ukrywał, a po wojnie chwalił się, że 
„ma coś zakopane”. Okazało się, że najprawdopodob-
niej były to tzw. „koktajle Mołotowa”. Być może była to 
skrytka wujka i jego kolegów, którzy chcieli mieć ja-
kiś udział w wyzwoleniu Tyczyna i potajemnie na wła-
sną rękę szykowali się do tej akcji, bo koniec wojny od-
czuwał wtedy każdy. Dodam, że owa grupka młodzieży 
miała wtedy po kilkanaście lat.

Kończąc swój cykl opowiadań, chciałbym podzięko-
wać wszystkim czytającym z zainteresowaniem moje 
teksty, a wiem, że takie osoby były, bo niektórzy oso-
biście mnie o tym informowali. Mam nadzieję, że będę 
miał jeszcze okazję, by od czasu do czasu napisać 
„meldunek” z tych moich mini-eksploracji. Jednocze-
śnie zobowiązuję się przekazać do naszego tyczyńskie-
go muzeum część prezentowanych na łamach GT odna-
lezionych przeze mnie pamiątek.

Samochody powypadkowe
sprzedaż, naprawa

klimatyzacja samochodowa
napełnianie  80 zł

odgrzybianie metodą ultradźwięk 50 zł

Najniższe ceny  
w regionie!

Kielnarowa 74 
Tel. 609-490-702

Tyczyn,  
ul. Grunwaldzka 12

Nr tel.: 601-148-788
 

Czynne:
Pn.-Pt. 9.00-17.00
Sob. 9.00-11.00
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Mieszkanie 75 m2 na pierwszym piętrze, bezczynszo-
we, dwa balkony + piwnica + miejsce parkingowe.

Mieszkanie 40 m2, na pierwszym piętrze, bezczyn-
szowe + piwnica + miejsce parkingowe.

Do wynajęcia 60 m2 na parterze nowego budynku 
- na działalność usługową.

Tel.  606 709 826      605 049 227

Mieszkania na Osiedlu Pułanek
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o G ŁO  S ZENI    A

Sprzedam działkę w Tyczynie o pow. 30 arów lub 
mniej 			                    tel. 608-616-585 

Sprzedam działkę w Tyczynie o pow. 13,83 arów 
			                   tel. 667-260-442 

Sprzedam działkę w Tyczynie przy ul. Partyzantów 
o pow. 34 arów                            tel. 17 22-19-357 

Poszukuję pokoju lub mieszkania do wynajęcia w Ty-
czynie lub okolicy                         tel. 509-715-735

o G ŁO  S ZENI    A

Angielski: tel. 605-990-416






